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P a rtii Robotniczej

CENA 20 gr

Plan roczny -  przed terminem
(f) Liczne załogi meldują o 

zakończeniu realizacji zadań 
rocznych.

Pierwwe w kraju o wykona 
niu rocznego planu w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego 
zameldov.*u)y: Dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych i Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego 
w Bydgoszczy, oddając do użyt­
ku do dn. 5 bm. 3.431 izb.

24 zakłady pracy stolicy za­
meldowały już o wykonaniu 
planów rocznych, m. in.: War­
szawska Walcownia, Menni­
ca Państwowa oraz Dru­
karnia RSW „Prasa“  przy ul. 
Okopowej. W dniu 7 bm. o 
przedterminowej realizacji pla­
nu rocznego aoniosla załoga 
Warszawskich Zakładów Budo­
wy Urządzeń Przemysłowych 
im. Waryńskiego.

O wykonaniu zadań rocz­
nych na 56 dni przed termi­
nem melduje również załoga 
Zakładów Produkcyjnych Ele­
mentów Budowlanych nr 1 na 
Żeraniu.

Na 71 dni przed terminem 
wykonała plan roczny załoga 
Scinawskich Zakładów Cera­
miki Budowlanej, na 60 dni 
przed terminem — Sochaczew- 
skie Zakłady, zaś na 58 dni 
przed terminem — Grudziądz­
kie Zakłady Ceramiki Budowla­
nej.

O przedterminowej realizacji

rocznych zadań produkcyjnych 
zameldowały załogi Krakow­
skich, Kieleckich, Pilawskich i 
Sławniowickich Zakładów Ka­
mienia Budowlanego. Dzięki 
temu załogi tych zakładów da­
dzą do końca br. dodatkowe 
ilości płyt marmurowych, pia­
skowcowych i wapiennych do 
licowania bloków w osiedlach 
mieszkaniowych.

Na 2 miesiące przed termi­
nem zrealizowała zadania pla­
nu rocznego załoga pracującej 
dla potrzeb przemysłu nafto­
wego Wytwórni Gryzerów. Gry- 
zery są to specjalne świdry rol­
kowe, niezbędne przy stosowa­
niu nowoczesnych metod wier­
ceń pó! naftowych.

Do chwili obecnej już 11 rev 
sortów, m. in. energetyki, prze­
mysłu maszynowego, górni­
ctwa, budownictwa przemysło­
wego, a także Centrala Rolni­
cza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  wykonały roczne 
plany dostawy złomu.

Państwowe Wydawnictwo 
Rolnicze i Leśne wydało w br. 
190 książek i broszur o łącz­
nym nakładzie 1.371 tys. egz„ 
co stanowi 106 proc. planu wy­
dawniczego na rok 1953. Po­
nadto PWRiL wydało w br. 
i.900 tys. egz. broszur maso­
wej biblioteczki rolniczej pod 
nazwą „M ały Poradnik Rolni­
ka“ . (PAP)

ó'* Ogólnopariyjna dyskusja 
nad tezami na I I  ^jazd PZPR

Zgodnie z uchwałą IX  Plenum KC PZPR Biuro Polityczne KC opubli­
kowało zatwierdzone w zasadzie przez Plenum tezy:

1. „Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-letniego i główne zadania go­
spodarcze w latach 1954 —  1955“ .

2. „O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 —  1955 i o zapew­
nieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej“ .

IX  Plenum poleciło przeprowadzenie nad tym i tezami dyskusji w orga­

nizacjach partyjnych, w warunkach zabezpieczających w pełni szerokie 
rozwinięcie krytyki i samokrytyki.

Członkowie Partii mogą zgłaszać swe uwagi i poprawki do tez na ze­
braniach partyjnych oraz kierować je do nadrzędnych instancji i prasy 
partyjnej.

Prasa partyjna powinna zabezpieczyć członkom Partii możność szero­
kiego udziału w dyskusji przedzjazdowej.

Plenarne posiedzenia Komitetów Wojewódzkich Partii

\

W FSO ruszyły pierwsze ciężkie prasy 
tłoczące karoserie do „M-20 Warszawa“

(f) W dniu 10 bm. — w wy-, ustawionych i zmontowanych
niku realizacji zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia 36 roczni 
cy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej — ru­
szyły w Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu pierw­
sze ciężkie prasy tłoczące karo­
serie do „M-20 Warszawa“ .

Uruchomienie tych pras ozna 
cza dalszy postęp w dziedzinie 
przechodzenia na samodzielną 
produkcję samochodów w FSO

Następne prasy spośród 
pierwszych lin ii ciężkich pras

przed terminem zostaną uru­
chomione i oddane do eksploa 
tacji w połowie bież. miesiąca 

Przy montowaniu i urucho­
mieniu pras, przysłanycłi do 
FSO ze Związku Radzieckiego, 
szczególnie wyróżniły się bry­
gady montażowo - remontowe 
Woźniaka i Szewczyka oraz 
grupa elektryków instalatorów 
z inż. Kuptelem i elektrykami 
Sewer} niakiem, Buczyńskim i 
Dobryninem na czele. (PAP)

W dniach 8 względnie 9 bm. we wszyst­
kich województwach odbyły się plenarne 
posiedzenia KW, ria których omówione 
zostaty wytyczne IX Plenum KC oraz tezy 
na II Zjazd PZPR.

W szerokiej dyskusji wzięło udział wie­
lu działaczy terenowych. Komitety Wo­

jewódzkie dały wyraz swej pełnej soli­
darności z uchwałami IX Plenum KC oraz 
zobowiązały wszystkie terenowe organiza­
cje i instancje partyjne do szerokiej po­
pularyzacji uchwał Plenum i do zmobili­
zowania najszerszych mas dla realizacji

doniosłych uchwal IX Plenum, zmierzają 
cych do szybszego podniesienia stopy ży­
ciowej ludności.

W plenarnych posiedzeniach KW wzięli 
udział członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR.

Służewiec —  wielką dzielnicą przemysłową Warszawy

Załogi hutnicze walczq 
o rytmiczne wykonywanie*planów

(f) Liczne załogi stalownicze
i wielkopi.ecownicze wystarto 
waty do wykonywania zadań 
bież. miesiąca z wysokimi o 
sięgnięciami, uzyskanymi pod 
czas wart produkcyjnych dla 
uczczenia 36 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej. W reali 
zacji bieżących zadań wśród 
stalowników przodują załogi 
pieców martenowskich but) 
im Nowotki w Ostrowcu. Wy 
konały one plany pierwszych 
9 dni bm. w 114,5 proc., sta 
lownicy huty „1 Maja“  — w 
111,2 proc. oraz stalownicy hu 
ty „Kościuszko“  — w 108,2 
proc.

2ródlem osiągnięć załogi 
pieców martenowskich _ huty 
„Kościuszko“  są szybkościowe 
i przyspieszone wytopy. Zna 
nV przodownik pracy Franci 
szek Imiolczyk, realizując zo 
bowiązania dla uczczenia 36 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej — wszystkie dotychcza 
sowę wytopy w bież. miesiącu

przeprowadził jako szybkościo. 
we lub przyspieszone. Jedno 
cześnie stalownicy huty „Ko­
ściuszko“  podnieśli jakość swo­
jej produkcji.

Wśród wielkopiecowników 
nie wykonują bieżących za 
dań tylko załogi wielkich pie­
ców hut „Kościuszko" i „Bo­
brek“ . Wysoko przekraczają 
swe bieżące zadania wielkopie 
cownicy hut: im Nowotki, im 
Buczka, „Szczecin", „Zawier 
cie“ , huty im Bolesława Bie 
ruta w Częstochowie, „Florian" 
i „Pokój“ .

Szczególnie wysokie osiąg 
nięcia uzyskują wielkopieeow 
nicy huty „Florian“ . Zadania 
) dni bm wykonali oni w 
103,3 proc., a jednocześnie, 
Izięki ścisłemu przestrzega 

niu instrukcji technologicznych 
stałemu regulowaniu receptu 
ry wsadu itp., zmniejszyli ilość

(f) Na południu Warszawy, 
na Służewcu powstaje wielka 
dzielnica przemysłowa stolicy 
Na 240 ha powierzchni wyrasta 
od podstaw miasto zakładów 
przemysłowych, magazynów, 
składów oraz innych obiektów 
produkcyjnych i usługowych o 
łącznej kubaturze 2 milionów 
metrów sześciennych.

Na wielkim placu budowy 
znajdują się obecnie w realiza 
cji pierwsze obiekty o kubatn 
rze ok. 400 tys. m sześć., z któ 
rych część jeszcze w br oddana 
zostanie do użytku. M. in. w 
budowie znajduje się duża za 
jezdnia tramwajowa, której 
przekazanie do eksploatacji w 
znacznym stopniu usprawnia 
komunikację miejską Jeszcze w 
br. Zostanie zakończona budowa 
wielkich magazynów Centrali 
Odzieżowej, zapewniających
sprawniejsze zaopatrzenie
mieszkańców stolicy Również 
w roku bież oddana zostanie do 
użytku baza produkcyjna elek 
trorriontażu, która będzie miała 
duże znaczenie dla dalszego u 
sprawnienia prac naszego bu 
downictwa Rozpoczną produk

cję obiekty Centrali Odpadków 
Użytkowych przetwarzające 
bezużyteczne odpadki na cen 
ne surowce. Buduje się równo­
cześnie wielką fabrykę dźwigów 
osobowych i towarowych, ba/.ę 
produkcyjną instalacji przemy 
slowych oraz sieć bocznic kole­
jowych dla nowej dzielnicy 
przemysłowej.

W przyszłości południowa 
dzielnica przemysłowa — Słu­
żewiec otrzyma szereg dalszych 
obiektów, a m in. 2 zakłady 
przemysłu metalowego, wielki 
zakład przetwórstwa mięsnego, 
jeden z czterech projektowanych 
na terenie stolicy, nowoczesne 
magazyny dla poszczególnych 
central handlowych itp.

Dla załóg pracujących tu za 
kładów powstaną przy cen 
tratnyrń fliacu wioi ■wyfti (Ute, 
nicy urządzenia socjalne, połą 
czone z ośrodkiem, administra 
cyji •»-gospodarczym.

Na ukończeniu jest budowa 
pierwszych trzech bloków osie 
dla mieszkaniowego. W przy 
szłości dla załogi „Służewca“ 
przewiduje się budowę zespołu 
mieszkaniowego.

Prace związane z budową 
Służewca oparto o szczegóło­
wo opracowany plan organiza­
cji placu budowy. Pozwoliło 
to na takie rozplanowanie i 
urządzenie wytwórni, zakładów 
pomocniczych itp., które zapew­
nia sprawną obsługę budowy 
oraz ich pełne i ekonomiczne 
wykorzystanie.

Budowę samej dzielnicy roz­
poczęto od pełnego uzbrojenia 
całego terenu, przez przeprowa­
dzenie wielokilometrowej sieci 
wodociągów i kanalizacji oraz 
sieci cieplnej zdalaczynnej 
Wybudowano w koniecznym za 
kresie sieć stałych dróg bitych 
zapewniających dogodny do

wych, zapraw i stalowych zbro­
jeń dla poszczególnych obiek 
tów przemysłowych nowej 
dzielnicy. Wytwarzać również 
będzie z żużlu wielkopiecowe 
go cement oraz cegły i pustaki 
żużlobetonowe. Całkowite od 
danie do użytku tej bazy, obec 
nie już częściowo uruchomić 
nej nastąpi w przyszłym roku

Równolegle prowadzona jest 
budowa centralnej ciepłowni 
która zaopatrywać będzie naj­
pierw budowę, a później catą 
dzielnicę w energię cieplną.

Wznoszenie obiektów prze­
mysłowych i magazynowych no. 
wej dzielnicy na Służewcu roz­
poczęto dopiero wtedy, gdy bu

Przeciw pirackiej napaści 
pachołków USA na polski słalek

(f) (Obsl. wt ). -  W dal­
szym ciągu nadchodzą z catego 
sraju rezolucje protestacyjne, w 
których społeczeństwo polskie 
potępia bandycką napaść kuo- 
mintangowskich marionetek 
USA na polski statek „Praca“ 
i domaga się zwrotu statku wraz 
z załogą i ładunkiem.

Około 3 tysiące osób zgroma­
dził wiec protestacyjny załogi 
Zakładów Starachowickich.

W odpowiedzi na piracką pro­
wokację marionetek USA załogi 
szeregu wydziałów podjęły zo­
bowiązania produkcyjne.

Przemawiając na wiecu pro­
testacyjnym w wypełnionej po 
brzegi świetlicy Gazowni War­
szawskiej pracownik Gazowni 
tow Szyszkowski powiedział: 
Piraci kuomintangowscy napad 
li na nasz pokojowy statek

„Praca" uprowadzając go z ca­
tą załogą Chcą oni podważyć 
nasze pokojowe budownictwo, 
ale plany ich skazane są na 
bankructwo. Załoga Gazowni 
Warszawskiej wraz z całym na­
rodem potępia nikczemną pro­
wokację imperialistów amery­
kańskich i odpowiada na nią 
wzmożeniem swych wysiłków 
w pracy.

Na zakończenie wiecu pra­
cownicy Gazowni uchwalili re­
zolucję protestacyjną.

Uchwały protestacyjne pow­
zięli również m. in. na zebra­
niach protestacyjnych pracow­
nicy „Arged“  w Białej Podla­
skiej, Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego w 
Zamościu i zatoga cegielni Kru- 
bin.

azd do każdego z wznoszo Ulowa obiektów pomocniczych
r ych . obiektów, Równocześnie 
przystąpiono do budowy cen 
tralnej bazy materiałów, zapro­
jektowanej w oparciu o wzory 
wielkiej bazy na Jelonkach, za­
opatrującej budowę Pałacu 
Kultury i Nauki im. J Stalina 
Baza ta produkować będzie po­
trzebne ilości prefabrykatów 
strunobetonowych i żelheto

była już poważnie zaawansowa 
na.

Przy budowie fabryki urzą 
dzeń dźwigowych zastosowano 
po raz pierwszy w kraju do bu­
dowy hal fabrycznych najnow 
sze osiągnięcie naszych nau­
kowców — konstrukcję z beto­
nów wstępnie sprężonych, tzw. 
strunobetonów. (PAP)

Narada poświęcona stosowaniu 
radzieckich metod pracy

nietrafionych 
proc. (PAP)

wytopów o 1,7

Załoga Stoczni Głogowskiej 
wykonała urządzenia 

dla Nowej Huty
(a) Załoga Stoczni Głogow­

skiej w dniu 9 bm. przedtermi­
nowo ukończyła realizację za­
mówień dla Kombinatu Nowa 
Iłuta. Zamówienia te obejmo­
wały konstrukcję słupów i mo­
stów pod napowietrzną sieć ga­
zową o łącznej wadze 154,5 to­
ny. Konstrukcje te, zgodnie z 
harmonogramem, winny być 
wykonane do 30 listopada.

Wśród robotników zatrudnio­
nych przy budowie urządzeń dla 
Kombinatu wyróżniła się bryga­
da traserska pod kierownictwem 
Misiaka oraz przodujący trasę 
rzy tej brygady Żurek i Mendy­
ka, wykonujący dzienne plany 
przeciętnie w 210 — 230 proc. 
oraz spawacze: Czaczyk, Burny 
ło i Świątek, osiągający 240 -  
250 proc. normy. (PAP)

O gólnop ar ty  j dyskusja

Ponad 7 tys. rodzin chłopskich osiedliło s;ę 
w b .r . na Ziemiach Odzyskanych

(a) Według danych Minister­
stwa Rolnictwa, w bież. roku 
na Ziemiach Odzyskanych o- 
siedlito się ponad 7 tys. rodzin 
bezrolnych i małorolnych chło­
pów z gęsto zaludnionych gro­
mad województw centralnych i 
południowo-wschodnich. Rodzi­
ny chłopskie osiedliły się w 
spółdzielniach produkcyjnych 
alDo na samodzielnych gosjio- 
riarstwach, bądź też przystąpi­
ły do pracy w PGR-ach lub w 
gospodarstwach leśnych.

Najwięcej osadników wyje­
chało na Ziemie Odzyskane z 
województw: łódzkiego i kielec­
kiego.

W wielu powiatach Ziem Od­
zyskanych przygotowano dalsze 
zagrody oraz mieszkania dla 
przyszłych osadników.

Państwo Ludowe zapewnia 
osadnikom wielką pomoc przy 
wyborze gospodarstwa i prze­
jazdach z miejsca zamieszkania 
do miejsca osiedlenia, przy o- 
siedlaniu się i zagospodarowa 
niu. Opiekę nad osadnikami roz­
taczają również rady narodowe 
Toteż osadnicy szybko i bez 
większych trudności zagospoda­
rowują się tworząc sobie nowe, 
zamożniejsze życie. (PAP)

Komitet Centralny naszej partii po­
wziął na IX Plenum uchwalę w sprawie 
szerokiej dyskusji przedzjazdowej nad 
przyjętymi przez Plenum i ogłoszonymi 
tezami: „Osiągnięcia w wykonaniu Pla­
nu 6-letniego i główne zadania gospodar­
cze w latach 1954—-1955“  oraz „O zada­
niach rozwoju rolnictwa w latach 
1954— 1955 i o zapewnieniu niezbędnych 
środków dla wzrostu produkcji rolni­
czej“ .

Tezy i referat towarzysza Bieruta, wy­
głoszony na IX Plenum wysuwające sze­
roki, a zarazem bardzo konkretny, obli­
czony na dwa lata program walki o 
podniesienie poziomu życiowego mas pra­
cujących miast i wsi spotkały się z szero­
kim oddźwiękiem i najgorętszym przyję­
ciem w całej partii. Porywający ten pro­
gram wytycza bowiem, w oparciu 
o dotychczasowe osiągnięcia kierunek 
ofensywy partii, a pod jej przewodem kla­
sy robotniczej i całego narodu o wzrost 
produkcji rolniczej, o zwiększenie pro­
dukcji i podniesienie jakości artykułów 
masowej konsumeji oraz systematyczne 
obniżanie cen tych artykułów, o szersze 
budownictwo mieszkaniowe i socjalne, 
o ogólną poprawę warunków życiowych 
ludności pracującej miast i wsi.

Zadania wytyczone przez IX Plenum 
oraz tezy na II Zjazd PZPR były już 
przedmiotem obrad plenarnych posiedzeń 
Komitetów Wojewódzkich, które odbyły 
się w całym kraju, omawiają je i dysku 
tują ludzie pracy w zakładach przemy­
słowych, w gminach i gromadach, zdając 
sobie sprawę, źe na porządku dziennym 
partia stawia nowe zadania, o węzłowym 
znaczeniu dla całego narodu.

Uchwała w sprawie dyskusji przedzja­
zdowej jest wyrazem głęboko pojętej de­
mokracji wewnątrzpartyjnej, dążenia do 
tego, aby członkowie i kandydaci naszej 
partii nie tylko, znali linię partii, nie tylko 
ją zaaprobowali i realizowali, ale by 
brali bezpośredni udział w jej wytycze­
niu przez zgłaszanie na zebraniach par 
tyjnych oraz kierowanie do nadrzędnych 
instancji i prasy partyjnej uwag i po 
prawek, aby dyskutowane i przyjęte przez 
Zjazd uchwały były wynikiem twórczego 
przemyślenia naszych zadań przez caią 
partię, przez ogół jej członków i kandy­
datów.

Na zebraniach, które odbędą się we 
wszystkich podstawowych organizacjach 
partyjnych, członkowie partii omawiać bę­
dą najszerszy zakres spraw dotyczących 
wszystkich podstawowych problemów i za­
dań polityki partii we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia — zadań od rea­
lizacji których zależą osiągnięcia nasze­
go kraju, dobrobyt obywateli i pomyśl­
ność ojćzyzny i które znalazły tak pełny 
wyraz w tezach przedzjazdowych.

W toku dyskusji na zebraniu każdej 
podstawowej organizacji partyjnej, na 
każdej naradzie aktywu partyjnego czy 
społecznego zestawione zostaną wielkie 
zadania jakie przed nami stoją z obecnym 
stanem pracy na poszczególnych odcin­
kach gospodarki narodowej, oświaty i 
kultury, z praktyką i problemami własne­
go warsztatu pracy.

W oparciu o dotychczasowe osiągnięcia 
budownictwa socjalistycznego i doświad­
czenia klasy robotniczej i przodujących 
chłopów wyłonią się w toku dyskusji no­
we, żywe i twórcze inicjatywy zmierzające 
do pogłębienia i upowszechnienia najsku­
teczniejszych metod walki o wzrost wydaj­
ności pracy w mieście i na wsi, walki z 
wszelkim marnotrawstwem i nieposzano- 
waniem grosza publicznego, o jak naj­
szersze wykorzystanie wszystkich rezerw 
w przemyśle, rolnictwie i w innych dzie­
dzinach naszego życia. Inicjatywa ucze­
stników dyskusji nie pominie tak istot­
nych dziedzin, jak sprawy zaopatrzenia, 
urządzeń socjalnych, zdrowia, kultury, jak 
ważna dziedzina wychowania naszej mło­
dzieży,

IX Plenum KC naszej partii poleciło 
aby dyskusja nad tezami przedzjazdowy- 
mi w organizacjach partyjnych odbywa­
ła się „w  warunkach zabezpieczających 
w pełni szerokie rozwinięcie krytyki i sa­
mokrytyki“ .

Obowiązkiem więc każdego aktywisty 
partyjnego i każdego członka partii jest 
wykazanie maksymalnej troski o to, by 
dyskusja toczyła się w duchu szczerej 
i śmiałej krytyki wszelkich naszych bra­
ków i niedociągnięć, by wynikiem dyskusji 
bv!o wypowiedzenie zdecydowanej walki 
wszelkiemu biurokratyzmowi, rutyniarst- 
wu i bezduszności w praktyce dnia co­
dziennego, by znalazły odpór wszelkie 
wrogie poglądy, zmierzające do poderwa­
nia, lub osłabienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — fundamentu władzy ludo­
wej, do zahamowania naszego socjali­
stycznego budownictwa.

Obowiązkiem każdej instancji partyj­
nej, catego aktywu i wszystkich członków 
partii jest przeciwstawienie się wszelkim 
próbom dławienia krytyki, jakie tu i ów­
dzie mogą wystąpić. Każdy członek par­
tii i każdy bezpartyjny podejmujący twór­
czą i szczerą krytykę muszą mieć pew­
ność, że głos ich zostanie wzięty pod 
uwagę, że spotka się z wnikliwą i szcze­
rą oceną, że posłuży do usunięcia jakiegoś 
braku, jakiejś słabości w naszym życiu.
1 Marksizm - leninizm uczy, że partia re­
wolucyjna jest silna świadomością mas, 
jest silna wtedy, kiedy masy o wszystkim 
wiedzą i o wszystkim decydują". Dla­
tego Komitet Centralny przychodzi do 
partii i mówi jej nie tylko o wielkich

przemianach, jakie zaszły w okresie 9 lat 
władzy ludowej, nie tylko o wielkich suk­
cesach we wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i kulturalne­
go. Ale zwraca się z pełnym zaufaniem 
do członków partii, jako do tych, którzy 
stoją w pierwszych szeregach budowni­
czych socjalizmu aby pomogli przezwycię­
żyć wszystkie słabości, braki i niedocią­
gnięcia jakie spotyka się jeszcze w na­
szym życiu. Aby swoją inicjatywą i pro­
pozycjami, krytyką braków i błędów a za­
razem nieugiętą postawą wobec niedobit-.. 
ków burżuazji i obszarnictwa, jakie się 
jeszcze znajdują na marginesach nasze­
go życia, swoją bezkompromisowością 
wobec knowań ostatniej u nas klasy kapi­
talistycznej — kułactwa, pomogli w rea­
lizacji wielkich zadań, jakie wysunęło IX 
Plenum KC nasiej partii.

Uchwała KC w sprawie dyskusji zale­
ca: „Prasa partyjna powinna zabezpie­
czyć członkom Partii możność szerokiego 
udziału w dyskusji przedzjazdowej". Zgo­
dnie z tym zaleceniem „Trybuna Ludu“ 
udzieli swych łamów dla publikowania 
głosów w dyskusji i wydzieli w gazecie 
na ten cel specjalne miejsce i kolumny 
Redakcja „Trybuny Ludu“  wzywa orga 
nizacje partyjne i poszczególnych towa 
rzyszy, by wzięli udział w dyskusji nad 
zagadnieniami, które będą przedmiotem 
obrad II Zjazdu Partii i przesyłali do 
„Trybuny Ludu“  odpowiednie artykuły 
i uwagi.

„Wierzę — powiedział towarzysz Bierut 
na IX Plenum — że dyskusja, którą to­
warzysze rozwiną wokół tez wysuwają 
cych szereg nowych ważnych zadań, do 
pomoże kierownictwu partii i wszystkim 
jej organizacjom we właściwym ustawie 
niu tych zadań i w dalszej zwycięskiej 
ich realizacji“ . Członkowie partii nie za­
wiodą tych oczekiwań.

Dyskusja przedzjazdowa pobudzi in i­
cjatywę i aktywność szerokich rzesz człon 
ków partii, wniesie w szeregi naszej 
partii atmosferę ofensywności i bojowości, 
atmosferę walki z wszelkimi błędami 
i wypaczeniami, zwłaszcza w dziedzinie 
umacniania sojuszu klasy robotniczej 
z milionowymi masami biednego i śred 
niego chłopstwa, a tym samym stanie się 
potężną dźwignią w walce o spełnienie 
wielkiego planu wytyczonego przez partię

Dyskusja zmobilizuje organizacje par 
tyjne, by udziesięciokrotniły swe wysiłki 
nad podniesieniem świadomości politycz­
nej szerokich mas w mieście i na wsi, 
zjednoczonych pod przewodem klasy ro­
botniczej we Froncie Narodowym walki
0 pokój i plan 6-letni i zaktywizowały 
je do wzmożenia wałki o umocnienie sił
1 rozkwit ojczyzny, o podniesienie stopy 
życiowej milionów ludzi pracy.

(f) Staraniem stołecznego 
Zarządu TPPR odbyła się 10 
bm. narada poświęcona stoso­
waniu radzieckich metod pracy. 
W naradzie wzięli udział ro­
botnicy, inżynierowie i techni­
cy warszawskiego przemysłu 
oraz zaproszeni pracownicy 
przemysłu włókienniczego z 
Lodzi.

„W  naszym zakładzie stosuje 
się nóż Kolesowa przy 155 ope­
racjach — powiedział m. in. 
przemawiając na naradzie inż. 
St. Rozpędek z „Ursusa“ . — 
Jednocześnie szeroko wykorzy­
stujemy w produkcji metodę 
Zandarowej i szkolimy robotni­
ków metodą Kowalowa. Stoso­
wanie przodujących metod ra­
dzieckich w dużym stopniu 
przyczyniło się do tego, że za­

łoga nasza wyprodukowała już 
dziesiątki ciągników ponad na­
sze zadania od początku roku“ .

O wynikach stosowania ra­
dzieckich metod w Zakładach 
im. Komuny Paryskiej opowie­
dział zebranym Witold Daab, 
główny inżynier zakładów.

Przedstawiciel ZPB im. Mar­
chlewskiego w Lodzi S. No­
wak powiedział, że dzięki za­
stosowaniu metody Żandarowej 
i Korabielnikowej, załoga, któ­
ra jeszcze w ub. roku miała 
poważne trudności z wykona­
niem planu, zdobyła w br. trzy­
krotnie sztandar przechodni ZG 
Zw. Zaw. Włókniarzy.

Obrady podsumował Budow­
niczy Polski Ludowej Michał 
Krajewski. (PAP)

130 powiatów zwolnionych 
od miarek i odsypów

(f) Ostatnio 4 dalsze powiaty 
przekroczyły 90 procent roczne 
go planu dostaw zboża dla pań 
stwa. Są to powiaty Łobez w 
woj szczecińskim, Kolbuszowa 
w woj rzeszowskim oraz Zie 
łona Góra i Gorzów w woj zie 
lonogórskim Ogólna liczba po 
wintów, które roczny plan do­
staw zboża mają wykonany co

najmniej w 90 procentach, wzro­
sła więc do 130. W tych pmv;a- 
tach ci rolnicy, którzy w cało­
ści dostarczyli państwu wy­
znaczone im ilości zboża z te­
gorocznych zbiorów, zwolnieni 
są od miarek i odsypów nraz 
korzystają z prawa wolnego 
handlu nadwyżkami zboża i 
produktów zbożowych, (PAP)

5 nowych spółdzielni produkcyjnych 
w Szczecińskiem

(a) W ciągu ostatnich kilku 
dni powstało w woj. szczeciń­
skim 5 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Statut spółdzielczy podpisało 
tn. in. kilkunastu mało i śre­
dniorolnych chłopów gromady 
Gudzisz w gm. Boleszkowice, 
pow. chojeńskiego. Przejście 
chłopów z gromady Gudzisz na 
drogę zespołowej gospodarki 
jest zasługą przede wszystkim 
takich przodujących chłopów

jak: Czesław Suski, Kazimierz 
Chotia i Ludwik Gluza, którzy 
w ciągu miesięcy prowadzili 
wytrwałą pracę uświadamiają­
cą wśród swych sąsiadów.

W tym samym czasie po­
wstały także spółdzielnie pro­
dukcyjne w przodującej groma­
dzie Cerkwica pow. gryfickiego, 
w Gryfinie, w Drzewicy pow. 
kamieńskiego, oraz w Krajniku 
Dolnym pow. chojeńskiego.

(PAP)

Rozbudowa urzqdzeń komunalnych 
w Poznaniu

(f) W Poznaniu przyśpiesza 
się stale rozbudowę miejskich 
urządzeń komunalnych.

W br mieszkańcy miasta 
otrzymali kilkanaście nowych 
chodników i przehrukowa łych 
ulic, w tym ponad 7 tys. m kw 
nawierzchni betonowych i kost 
kowych. W ęelu zaopatrzenia 
ludności odległych i zaniedba 
ovch w okresie międzywojen 
nym dzielnic w wodę, założono 
drnizą część magistrali wodocią 
gowej na prawym brzpgu War­
ty, a dalsze tysiąc metrów ru­
rociągu ułożono do podłączenia 

wych bloków robotniczego o 
siedia na Dębcu. Równocześnie

w urządzenia wodociągowe za­
opatrzono budynki nowej ńzi I- 
niey Zatorze. Ogółem długość 
sieci wodociągowej w Poznaniu 
wzrosła w bież. roku do przesz­
ło 362 km. (PAP)

11 Z I S W K II M EK7 E:
A . R Y S Z C Z U K : Dlaczego k u ­

le je  zaopatrzenie wsi w  
pow. jędrze jow skim  

I .  G O L IK : W eszli na słuszną 
drogę

PO S TĘ P O W A  N A U K A  I  P O ­
KÓJ SĄ N IE R O Z E R W A L N E
».W ypowiedź a ka d e m ik a  W. 
F iła to w a )

IR E N A  M E R Z: K lasyk bu łgar­
ski na ekran ie  (F ilm )

V
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Obchody 30 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w różnych krajach świata

(f) W dalszym ciągu napły- [inni. Ponad 600 zebranych wy- 
wają wiadomości z różnych ktuchało referatu okolicznościo- 
krajów świata o uroczystych | wego wygłoszonego przez ge- 
obchodach 36 rocznicy Wielkiej | nerata brygady w stanie spo-
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej. W zebraniach i 
akademiach biorą liczny udział 
ludzie pracy tych krajów, ma­
nifestując przyjaźń dla naro­
dów Związku Radzieckiego.

Jak donosi agencja ADN 
8 bm. odbyto się w Solingen 
uroczyste posiedzenie Komitetu 
KP Niemiec, poświęcone 36 
rocznicy Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej.

W uroczystym posiedzeniu 
Irańskiego Towarzystwa f.ącz- 
ności Kulturalnej z ZSRR, któ­
re odbyło się w Teheranie 8 
bm,, udział wzięli działacze 
państwowi i społeczni Iranu, 
przedstawiciele inteligencji i

czynku — Gholyam Nagdi.
Wraz z narodami całego j 

świata obchodziły uroczyście j 
rocznicę Rewolucji Październi- j 
kowei masy pracujące Argenty- I 
ny. Odbyły się tam pogadanki j 
na temat walki ZSRR o pokój, | 
sukcesów ZSRR w budownic­
twie komunizmu.

•Instytut Łączności Kultural­
nej „Argentyna — ZSRR“ zor­
ganizował wystawę pt. „36 lat 
walki i zwycięstw narodu ra­
dzieckiego“ . 8 bm. w sali „Am 
basador“ w Buenos Aires od­
było się wielotysięczne zgroma­
dzenie. poświęcone historycznej 
rocznicy.

Uroczysta akademia w Rzynve
Pr/.emÓM u*nip P a lm iro  T o g lia tlie g o

(f) RZYM (PAP). 8 bm. od­
byta się w Rzymie uroczysta 
akademia poświęcona 36 rocz­
nicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. Na 
akademii, zorganizowanej przez 
rzymskie organizacje partii 
komunistycznej i partii socjali­
stycznej, wygłosi! przemówie­
nie Palmiro Togliatti, który 
podkreśli) epokowe znaczenie 
Rewolucji Październikowej.

Coroczne obchody rocznicy 
Rewolucji Październikowej — 
oświadczy! on m. in. — skła­
niają do porównania sytuacji 
narodów radzieckich, osiągają­
cych coraz wyższy poziom ży­
cia materialnego i kulturalnego, 
z sytuacją narodu włoskiego, 
który musi walczyć z nędzą i 
imperializmem. Włoskie masy 
pracujące muszą obecnie, tak 
jak w 1920 roku, walczyć o ure­
gulowanie tych samych proble­
mów, które nabrały teraz jesz 
cze ostrzejszego charakteru 
Dziś, tak jak w okresie faszy­

zmu, Wiochy związane są soju­
szem z silami imperialistycz­
nymi. Sity te dążą do rozpęta­
nia nowego konfliktu świato­
wego w celu zdobycia panowa­
nia nad wszystkimi narodami 
i wskrzeszenia kapitalizmu w 
krajach, które się od niego wy­
zwoliły.

Właśnie w tej chwili, gdy 
ujawniły się zgubne rezultaty 
podporządkowania Wioch pla­
nom imperialistów, rząd stara 
się związać kraj i jego siły 
zbrojne z „europejską wspól­
notą obronną“ . Komuniści będą 
wszelkimi sitami walczyli prze­
ciwko temu niebezpieczeństwu.

W zakończeniu Togliatti 
oświadczył: Jesteśmy wdzięczni 
Związkowi Radzieckiemu za to, 
że walczył i walczy o sprawę 
socjalizmu i pokoju i zobowią­
zujemy się poświęcić wszystkie 
nasze sity temu, aby poprowa­
dzić Wiochy naprzód tą samą 
drogą.

w M oskw ie na cześć 
zagraniczny eh

Przyjęcie  
delegacji

(f) MOSKWA (PAP). Na 
zaproszenie Wszechzwiązkowe­
go Towarzystwa Łączności Ku! 
turalnej z Zagranicą (WOKS) 
przybyły do ZSRR w celu wzię­
cia udziału w obchodach 36 ro­
cznicy Rewolucji Październiko­
wej oraz w celu zapoznania się 
z życiem ZSRR delegacje za­
graniczne, w skład których 
wchodzą robotnicy i chłopi, wy­
bitni intelektualiści, działacze

społeczni i polityczni, pisarze, 
uczeni, dziennikarze, kompozy­
torzy oraz przedstawiciele in­
nych zawodów.

9 bm. zarząd WOKS wyda! 
przyjęcie na cześć gości zagra­
nicznych. Na przyjęciu obecna 
była m. in. delegacja Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, z wiceprzewodniczą­
cym Rady Państwa Stefanem 
Ignarem na czele.

Delegacja mfam  Korei Ludowej
wyjechała

(f) PEKIN (PAP) -  Jak 
donosi agencja Nowych Chin, 
10 bm. wyjechała z Phenjanu 
do Pekinu delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej z prezesem Ra­
dy Ministrów KRI.-D — Kim 
Ir-senem na czele. W skład de­
legacji wchodzą: zastępca prze 
wodniczącego KC Partii Pracy

do Pekinu
Korei — Pak Den-ai, wicepre­
mier Hon Men-hi, minister 
spraw zagranicznych Nam Ir, 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania — 'ren 
Diun-thiak, minister finansów 
— Jun Gon-hy, minister kolej­
nictwa Kim He-jil, minister go- 
snodarki komunalnej — Czu 
Hwan-soh.

W  kilku
W Y Z Y S K  FA R M E R Ó W  

P R Z E Z  M O N O P O LE  U SA 
N O W Y  JO R K  (P A P ). M in is te r ­

s tw o  ro ln ic tw a  USA po.dało o s ta t­
n io , że doch o d y  fa rm e ró w  z m n ie j­
szą się w  ro ku  b ie żą cym  o p rze ­
sz ło  4 m ilia rd y  d o la ró w  w p o ró w ­
n a n iu  z 1947 r  S p a dko w i dochodów  
to w a rz y s z y  w z ro s t zad łużen ia  fa r ­
m e ró w  D z ie n n ik  ,,W a ll S tree t 
J o u rn a l“  p oda je , że zad łużen ie  to 
w z ro ś n ie  w  b r. o 800 m iln . d o la ró w  
i  osiągn e 16.7 m ild  d o la ró w , t.i 
p rz e k ro c z y  o 33.6 p roc . ca ły  czys ty  
dochód  ro czny  fa rm e ró w  w  USA 
S p e k u lu ją c  na ró ż n ic y  m ięd zy  ce­
n a m i p ła c o n y m i za a r ty k u ły  ro ln e  
fa rm e ro m  a d e ta lic z n y m i cenam i 
sp rzedaży ty c h  a r ty k u łó w , m ono ­
po le  USA ciągną o lb rz y m ie  zysk i 
W e d łu g  don ies ień  m ies ię czn ika  
,,N a tio n a l C ity  B a n k " ,  w  p ie rw sze; 
p o ło w ie  1953 r. zysk i 28 w ie lk ic h  
k o n c e rn ó w , p ro d u k u ją c y c h  a r ty ­
k u ły  żyw no śc io w e  w z ro s ły  o 21 
p roc . w  p o ró w n a n iu  z 1952 r.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W G R E C JI
B U K A R E S Z T  (P A P ) A genc ja  

A se rp re ss  donosi, że w G re c ji po­
w ta rz a ją  się w s trzą sy  podz iem ne

zdaniach
W ty m  ty g o d n iu  trz ę s ie n ie  z iem i 
no to w a n e  b y ło  na K o ry n c ie , w  o- 
k rę g u  A m a lia  i  w  in n y c h  o k o l i ­
cach W ie le  d om ó w  u le g ło  zn iszcze­
n iu . O f ia ry  trzę s ien ia  z ie m i n ie  
m a ją  ży w n o ś c i, odz ie ży  i  s c h ro ­
n ie n ia .

„ W Y B O R Y “  P A R L A M E N T A R N E  
W P O R T U G A L II

P A R Y Ż  (P A P ). 8 bm . o d b y ły  się 
w P o r tu g a lii ,,w y b o ry "  do Z g ro ­
m adzen ia  N arodow ego . W ed ług  o- 
b licze ń  p rasy  fra n c u s k ie j w  w y b o ­
rach w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  50 
p roc . z a re je s tro w a n y c h  w y b o rc ó w  
W szys tk ie  120 m ie js c  w  Z g ro m a ­
dzen iu  N a ro d o w y m  zd ob y ła  p a rt ia  
rządow a — „U n ia  N a ro d o w a " 
D z ie n n ik  ..M on d e " podkreś la  ..n ie ­
m al c a łk o w itą  o bo ję tn o ść  społe ­
czeństw a  p o r tu g a ls k ie g o  wobec 
k a m p a n ii w y b o rc z e j" .

W O JSK A  T U R E C K IE  
DO K O R E I P O Ł U D N IO W E J

S O F IA  (P A P ). D z ie n n ik  tu re c k i 
„ H u e r r iy e t "  donosi, ze w T u r c j i  
p row a d zon e  są p rz y g o to w a n ia  do 
w y s y łk i 4599 ż o łn ie rz y  i o fic e ró w  
tu re c k ic h  do K o re i p o łu d n io w e j.

! \a  marę inrs ip

Denuncjacja
Trzyosobowy amerykański sąd 

wojskowy. Przed sądem — po­
rucznik lotnictwa USA, Milo J. 
Ra<lulovich.

Akt oskarżenia? Jak w co­
raz większej liczbie podobnych 
wypadków, akt oskarżenia za­
rzuca porucznikowi, że jego oso­
ba przedstawia sobą tzw. „secu­
rity risk“, czyli „ryzyko dla bez 
pieczeństwa" Stanów Zjednoczo­
nych. Dowody? Dowodów oczy­
wiście nie ma, jeżeli nie liczyć 
„opinii“ amerykańskiego gesta­
po — FBI. Wyrok? Zapowiedzia­
ny został przez prokuratora i 
brzmiał: usunięcie z wojska 
Chyba...

I tu zaczyna się historia, któ­
ra — choć w innym rozmiarze 
— przypomina do złudzenia pro­
ces Rosenbergów. Ujawnił ją na 
konferencji prasowej sam „o- 
skarżony“. Sprawa polega na 
tym, że zmarły niedawno ojciec 
Radii!ovicha i jego siostra znani 
byli jako ludzie postępu; w do­
mu czytano m. łn. „Daily Wor- 
ker“. 1 oto „oskarżonemu“ po­
wiedziano wyraźnie: „Jeżeli u- 
dowodnls/ swoią lojalność, de- 
nuncjująr siostrę jako „komunl- 
stkę, dążącą do obalenia silą rzą­
du Stanów Zjednoczonych, mo-

jako system
żesz liczyć na zupełnie inny wy­
rok", czyli uwolnienie od wszyst 
kich zarzutów. Przy tym —

' rzecz charakterystyczna — sę- 
! dztowie powoływali się otwarcie 
na przykład Da vida Greenglassa 
który dla ratowania własnej skó­
ry zadenuncjowa! swą siostrę, 

i Ethei Rosenberg i stal się przy- 
I czyną jej śmierci na krześle 
i elektrycznym.

A ponieważ Radulovich nie 
zgodził się na rolę Greenglassa. 
sąd polecił, zgodnie z zapowie­
dzią prokuratora usunąć go z 
wojska.

Jak widać „sprawiedliwość“ 
amerykańska — w dążeniu do 
wzniecenia histerii wojennej i 
usprawiedliwienia terroru wzma­
gającego się coraz bardziej w 
Stanach Zjednoczonych — nie 
gardzi żadnym środkiem. Szan- 

j taż, groźby, zastraszanie — kwi- 
| tną w najlepsze. Cel, do które- 
! go dążą koła rządzące USA, po­
lega prawdopodobnie na tym, by 
z połowy społeczeństwa amery­
kańskiego zrobić denuncjatorów. 
a z drugiej połowy — denuncjo- 
wanych. A wszystko, w imię 
wysokich Ideałów „wolności", 
„pokoju" i „demokracji“.

OSA

Wzmaga się opór narodu francuskiego 
przeciwko „a rm ii europejskie j44

Masowe wiece 1 zebrania protestacyjne w całej Francji
(f) PARYŻ (PAP). Ruch lu­

dowy we Francji przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachocL 
nich I ratyfikacji układów z 
Bonn I Paryża nabiera coraz 
szerszego rozmachu.

W całym kraju odbywają się 
wiece i zebrania z udziałem lu­
dzi o różnych poglądach poli­
tycznych, ożywionych wspól­
nym duchem wałki przeciwko 
próbom utworzenia „arm ii eu­
ropejskiej“ .

8 bm. odbył się w Paryżu 
krajowy zjazd pod hasłem wal­
ki przeciwko „arm ii europej­
skiej“ . Ponadto w dniu tym 
odbyły się zjazdy pod tym sa­
mym hasłem w wielu miastach 
prowincjonalnych. Na zjazdach 
tych uchwalono przekształcić 
dzień 1 I listopada (35 ro.cznicę 
podpisania rozejmu w pierwszej 
wojnie światowej) w „dzień 
protestu przeciwko układom z 
Bonn i Paryża“ .

Jak donosi „Humanite“ , wie­
lu działaczy politycznych i 
społecznych oraz duchownych 
opublikowało oświadczenia, a- 
probujące cele i zadania kra­
jowej konferencji w sprawie 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego, która odbyła się w Pa­
ryż', t. Na ręce organizatorów' 
tej konferencji wpłynęły tego 
rodzaju oświadczenia od depu­
towanych do Zgromadzenia Na-

rodowego Bardoux i Denais 
(partia „niezależnych“ ), L. 
Wallon, Liptowskiej, Barres, 
Chaban-Delmas (partia repu­
blikańska), Bene i Badie (ra­
dykałowie), b. ambasadora ge­
nerała Cartoux, przewodniczą­
cego komisji spraw zagranicz­
nych Rady Republiki M. Plai­
sant, deputowanego Andre De­
nis (MRP), b. premiera Paul 
Boncour i in.

Na sześciu deputowanych z 
departamentu Meurthe-et-Mosel- 
le—pięciu zdecydowanie wypo­
wiedziało się przeciwko ra tyfi­
kacji układów z Bonn i Pary­
ża.

W departamencie Nord sp, a- 
wnie przebiega akcja zbieranin 
podpisów pod petycjami, doma­
gającymi się odrzucenia ukła­
dów w sprawie „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ . 90 proc. 
metalowców w- tym departa­
mencie złożyło swe podpisy 
pod petycjami. Rady miejskie 
w Le Pradet i Gareoult (dep. 
Var), w Fajoles (dep. Lot), 
Estagei (dep. Pyrenees-Orien- 
tales), w tntraigues (dep. Vau­
cluse)', w Laudun (dep. Gard) 
i w St. Martin-TAstier (dep. 
Dordogne) uchwaliły rezolucje 
przeciwko ratyfikacji układów 
wojennych.

Obrońcy pokoju dep. Iśere za­
powiedzieli zebranie 100 tysięcy 
podpisów pod petycjami do 15

grudnia br. W Marsylii 93 proc. 
robotników i urzędników 37 
wielkich fabryk złożyło podpi­

sy pod protestami przeciwko 
tworzeniu „europejskiej wspól­
noty i obronnej“ .

Polężny rozmach strajku powszechnego 
pracowników oświaty we Fiancji

(f) PARYŻ (PAP). — Jak
już podawaliśmy, 9 bm. odbył 
się we Francji 24-godzinny 
strajk powszechny pracowni 
ków oświaty, który objął wszy­
stkie szkoły na terenie całego 
kraju. Ze strajkującymi nauczy­
cielami i profesorami, którzy 
domagają się poprawy warun­
ków bytu, poszanowania praw 
obywatelskich pracowników o- 
światy oraz zwiększenia kredy­
tów na potrzeby szkolnictwa — 
solidaryzowały się stowarzysze­
nia studenckie i organizacje ro­
dzicielskie. Rodzice powstrzy­
mali się od wysłania w tym 
dniu swych dzieci do szkół.

Do gimnazjum w Orleanie 
przybył tylko jeden uczeń — syn 
prefekta.

Związek zawodowy nauczy­
cieli szkół średnich podał, że — 
według prowizorycznych danych 
— ponad 90 proc. nauczycieli 
szkolnictwa średniego uczestni­
czyło w strajku.

W Paryżu i w okręgu pary­
skim nieczynne były wszystkie 
szkoły powszechne, zawodowe 
i średnie. W bardzo wiełu miej­
scowościach strajkowało 100

proc. nauczycieli i profesorów. 
Ruch strajkowy objął również 
szkolnictwo wyższe i biblioteki 
W College de France odbyło się 
zebranie profesorów, którzy wy­
razili całkowitą solidarność z 
pracownikami oświaty i przy­
stąpili jednomyślnie do strajku

Krajowy Związek Studentów 
Francuskich ogiosił list otwarty 
do wszystkich deputowanych, 
piętnując redukcję kredytów na 
oświatę i na' potrzeby młodzie­
ży studiującej.

Według informacji dziennika 
„Humanite“ , w poszczególnych 
departamentach strajk objął od 
90 do 100 proc. pracowników 
oświaty.

W całym kraju odbyły się 
masowe wiece strajkujących 
Potężny wiec z udziałem wielu 
tysięcy nauczycieli i profesorów 
odbył się 9 bm. w Paryżu.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której domagają 
się szkół dla wszystkich dzieci 
i dostatecznej ilości nauczyciel­
stwa dla tych szkół, poprawy 
warunków bytu nauczycieli o- 
raz poszanowania praw obywa­
telskich pracowników oświaty.

U SA u c h y la ją  się od d y s k u s ji nad  p rog ram em
ro z b ro je n ia

Pnsied/erre Komi<>ji P«liljc?nej OINZ
(f) NOWY JORK (PAP). —

Na posiedzeniu poniedziałko­
wym Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ konty­
nuowano dyskusję na temat 
sprawozdania Komisji Rozbro­
jeniowej.

Przedstawiciel USA Lodge 
oświadczył w swym przemó­
wieniu, że dopóki nie zosta­
ną uregulowane najważniejsze 
sporne sprawy między ZSRR a 
blokiem angielsko - amerykań­
skim, — program rozbrojenia 
nie może być zrealizowany. Po­
wołując się na oświadczenia 
prezydenta Eisenhowera i se­
kretarza stanu Dullesa, Lodge 
powiedział otwarcie, ze USA 
nic zamierzają obecnie dyskuto­
wać nad programem rozbroje­
nia, ponieważ uważają za rzecz 
bardziej celową ograniczyć się 
do „przygotowawczych prac 
technicznych“ .

Delegat Holandii Balluseck 
podkreślił, iż ONZ musi pod­

jąć próbę wyjścia z błędnego 
koła, powstałego wskutek bra­
ku zaufania między narodami 
i wskutek wyścigu zbrojeń, i 
wykorzystać sprzyjającą atmo­
sferę w celu zapoczątkowania 
pokojowej współpracy.

Delegacja Indii zgłosiła po­
prawki do projektu rezolucji 14 
państw. Delegacja Indii propo­
nuje, aby Zgromadzenie Ogól­
ne ogłosiło deklarację, iż „w y ­
ścig zbrojeń jest nie tylko zja­
wiskiem niezdrowym ekonomi­
cznie, lecz stanowi ponadto po­
ważne niebezpieczeństwo dla 
pokoju“ . Następne poprawki 
zalecają Zgromadzeniu, aby 
„wobec istnienia powszechnego 
pragnienia zakazu broni atomo­
wej, bakteriologicznej, chemi­
cznej i wszystkich innych ro­
dzajów broni masowej zagła­
dy, potwierdziło swe szczere 
dążenie do całkowitego unie­
możliwienia stosowania tej bro­
ni, jak również wyraziło chęć 
podjęcia możliwie jak najszyb­

ciej skutecznych kroków dla o- 
siągnięcia tego celu“ .

Poprawki Indii zawierają 
poza tym apel do przedstawi­
cieli USA, ZSRR, Anglii, Fran­

cji i Kanady, aby odbyli nieo­
ficjalne rozmowy w celu przy­
czynienia się do osiągnięcia 
porozumienia w sprawie roz­
brojenia.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
w „sprawie palestyńskiej“

(f) NOWY JORK (PAP). 9
bm. odbyło się kolejne posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa w 
„sprawie palestyńskiej“ .

Radzie Bezpieczeństwa przed­
stawione zostały na piśmie od­
powiedzi generała Bennike, sze­
fa obserwatorów ONZ, kontro 
lujących wykonanie warunków 
rozejmu. Odpowiedzi te po­
twierdzają, że za incydent we 
wsi arafcskkj Kybia, położonej 
na terytorium Jordanii, ponosi 
odpowiedzialność rząd Izraela. 
Bennike odpowiedział twierdzą­
co na pytanie, czy powiększa 
się liczebność izraelskich sil 
zbrojnych, dokonujących napa­
ści na terytorium Jordanii.

Równocześnie Bennike wskazu­
je, że mają również miejsce na­
paści na terytorium Izraela 
ze strony Jordanii.

W dyskusji zabrał głos przed­
stawiciel Anglii, Jebb, który 
oświadczył, że rząd angielski 
potępia Izrael za tę napaść i 
uważa, że stwarza ona „groź­
bę dla bezpieczeństwa w ca­
łym tym rejonie“ .

Przedstawiciele USA, Fran­
cji i Grecji złożyli krótkie 
oświadczenia popierające stano­
wisko przedstawiciela Anglii.

Następne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w omawianej 
sprawie odbędzie się 12 bm.

Proces Mossadika w Teheranie
(f) MOSKAVA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Teheranu: 
8 bm. w Sultanabadzie (przed­

mieście Teheranu) rozpoczął 
się przed trybunałem wojsko­
wym proces Mohammeda Mos- 
sadika oraz b. szefa sztabu ge­
neralnego armii irańskiej gene­
rała Riahi.

Przewodniczący trybunału ge. 
nerał Moghbel udzielił głosu 
Mossadikowi, aby wypowiedział 
się na temat kompetencji try­
bunału.

Mossadik w swym oświad­
czeniu stwierdził m. in., że pod­
czas sprawowania władzy wy­
dawał wszystkie dekrety na 
mocy „ustawy o specjalnych 
pełnomocnictwach“  uchwalonej 

; przez Medżlis (parlament ¡rań 
| ski). Dopóki ustawa ta nie jest 
| zniesiona przez Medżlis, po­
siada ona moc prawną. Pozo­
stają także w mocy wszystkie 
dekrety, dotyczące armii. Jed 
nym z tych dekretów — oświad­
czył Mossadik — jest dekret o 
zniesieniu trybunałów wojsko-

(f) PEKIN (PAP). -  Jak 
donosi z Delhi agencja Nowych 
Chin, Komitet Obrońców Po­
koju w Madrasie uchwalił re­
zolucję wzywającą wszystkich 
Hindusów do wałki o z likw i­

dowanie obcych enklaw i po­
siadłości na terytorium Indii, 

i Rezolucja podkreśla, że por­
tugalskie i francuskie posia­
dłości Goa, Pondichery, Mahe 
i Karikal zagrażają niepodle- 

igłości i suwerenności Indii.

(f) NOWY JORK (PAP). 
Z Manili (stolica Filipin) do­
noszą, że 10 hm. odbyły się 
wybory prezydenta, wiceprezy­
denta, 8 senatorów i wszystkich 
122 członków Izby Reprezentan­
tów Republiki Filipińskiej.

Na stanowisko prezydenta 
kandydowali: dotychczasowy
prezydent Elpidio Quirino po 
piernny przez tzw. „partię ii 
heralną" i. Ramon Magsaisa' 
b. minister obrony w rządzie 
Quirino Magsaisni, który wsią 

I wił się wyjątkowym okrucień 
I stwem wobec filipińskich od-

wych, i dekretu tego "nikt nie 
może anulować oprócz Medżii 
su. Dlatego też trybunał woj­
skowy nie jest kompetentny do 
rozpatrywania danej sprawy.

Mossadik podkreślił także, że 
generał Azemudeh nic może 
występować w roli oskarżycie­
la, ponieważ gdy on (to jest 
Mossadik) był ministrem obro­
ny narodowej, gen. Azemudeh 
był jego podwładnym. Otóż 
zgodnie z obowiązującymi w 
Iranie ustawami podwładni nie 
mogą występować w roli oskar­
życieli swych przełożonych, ani 
wchodzić w skład sądów roz­
patrujących sprawy przełożo­
nych.

Następnie Mossadik oświad­
czył, że w historii Iranu nie 
było jeszcze wypadku, aby szach 
usuwał premiera i mianował 
nowego premiera bez zgody 
Medżlisu.

— Jestem legalnym premie­
rem Iranu — stwierdził Mossa 
dik, —■ Nawet Medżlis mógłby 
mnie usunąć tylko w wypadku, 
gdyby uprzednio anulował usta-

„Obce mocarstwa — stwier­
dza m. in. rezolucja — wyko 
rżystują te posiadłości jako ba 
zy wojskowe do walki prze­
ciwko broniącym swej wolno­
ści i niezależności narodom 
azjatyckim. Imperialiści tran 
cuscy uczynili z Pondichery ba. 
zę tranzytową i zaopatrzeniową 
korpusu ekspedycyjnego w woj­
nie kolonialni! przeciwko na 
rodowi wietnamskiemu. Port

działów narodowo - wyzwoleń­
czych był popierany przez par 
tię nacjonalistyczną i tzw. 
„partię demokratyczną“ .

Prasa amerykańska poświę­
ca wiele uwagi wyborom na 
Filipinach. Dziennik „New 
York Herald Tribune" pisał 
przed kilku dniami, że „Mag 
saisai jest kandydatem ame­
rykańskim“ , i podkreślał, że 
„musi on wygrać“ . Do portów 
filipińskich przybyły przed sn 
mymi wyborami okręty wojen 
ne USA — jeden lotniskowiec 
i kilka kontrtorpedowców.

wę udzielającą mi specjalnych 
pełnomocnictw.

— Cudzoziemcy chcieli nas 
zniszczyć — oświadczył Mossa­
dik. — W tym celu zwracali się 
oni i do Rady Bezpieczeństwa 
i do Trybunału Międzynarodo­
wego, lecz nic nie wskórali 
Wówczas cudzoziemcy zaczęli 
działać w samym Iranie za po­
średnictwem deputowanych opo­
zycyjnych do Medżlisu. Ponie­
waż te plany również spaliły 
na panewce, cudzoziemcy chwy­
cili się innych środków. Zaczęli 
oni prowokować zamachy i usi­
łowali dokonać rozłamu w to­
nie „frontu narodowego". Jed­
nakże przeszkodziło im w tym 
przeprowadzone w Iranie refe­
rendum. Cudzoziemcom pozo­
stała tylko jedna droga — do­
konanie zamachu stanu.

W zakończeniu Mossadik po­
wtórzył, że trybunał wojskowy 
nie jest kompetentny do rozpa­
trywania jego sprawy, oraz 
podkreślił, że jest nadal legal­
nym premierem Iranu.

Goa stał się bazą wojskową 
mocarstw atlantyckich i może 
być w każdej chwili wykorzy 
stany przeciwko Indiom“ .

„Rząd hinduski — stwierdza 
dalej rezolucja — powinien po 
djąć bezwłoczne kroki, aby u- 
niemożliwie obcym mocarstwom 
używanie ich posiadłości w 
Indiach do celów wojennych 
przeciwko narodom azjatyc­
kim“ .

10 hm. amerykańskie a gen 
cje prasowe doniosły, że w 
wielu miejscowościach Filipin 
doszło w* dniu wyborów do po 
ważnych incydentów Około 10 
osób zostało zabitych i prze 
szło 50 odniosło rany.

(0 PARYŻ (PAP) Agencja 
France Presse donosi z Mani 
li, że wpdług nie potwierdzo 
nych jeszcze oficjalnie, lecz 
pr-hodzących z miarodajnych 
źródeł wiadomości. Ramot' 
Magsaisai został „przytłacza 
jącą większością głosów“  wy 
brany prezydentem Filipin.

Zapow;edź konferencji 
na Bermudach

(f) PARYŻ (PAP). -  Frań 
cuskie ministerstwo spraw zag­
ranicznych ogłosiło komunikat 
zapowiadający, że w dniach 4 
— 8 grudnia br. odbyć się ma 
na Bermudach konferencja sze­
fów rządów USA, W. Brytanii i 
Francji, planowana początko­
wo na lipiec, lecz następnie od­
łożona. W konferencji wezmą 
udział prezydent USA Eisen 
hower, premier brytyjski Chur­
chill i premier francuski Laniel, 
którym towarzyszyć będą sekre­
tarz stanu Dulles, minister Eden 
i minister Bidault. Komunikat 
oficjalny podaje, że na konfe­
rencji mają być omawiane „róż. 
ne zagadnienia stanowiące 
przedmiot wspólnego zaintere­
sowania“ .

WhtJnmnśri snnrfnwf
Sztangiści radzieccy 

w gościnie CRZZ
W d n iu  10 bm . C R Z Z  p o d e jm o ­

w ała  b a w ią c y c h  w  P olsce sz ta n g i­
stów  ra dz ie ck ich - z w ią z k ó w  zaw o­
d o w y c h . Gości p o w ita ła  w  serde­
cznych  s łow ach  s e k re ta rz  C R Z Z  — 
P iw o w a rska . L ic z n ie  ze b ra n i s p o r­
to w c y  i a k ty w iś c i z w ią z k o w i zgoto ­
w a li sp o rto w co m  ra d z ie c k im  spon ­
ta n iczną  ow a c ję .

W czasie p rz y le p ia , k tó re  u p ły ­
nę ło  w  serdecznej- a tm os fe rze  za­
w o d n ic y  ra dz ie ccy  p o d z ie li l i  się 
tw o im i w ra ż e n ia m i z p o b y tu  w 
Polsce, m ó w il i  o s w o je j p ra c y  i 
os iągn ięc iach  s p o rto w y c h .

Krzyszkowiak 
zdobył puchar 

„Życia Olsztyńskiego“
O L S Z T Y N . Na zakończen ie  le k ­

k o a tle tyczn e g o  sezonu w  O ls z ty n ie  
rozegrano t r a d y c y jn y  b ieg  u lic z n y  
na dys t. ok . 3.200 m o p u c h a r p rze ­
chodn i re d a k c ji „Ż y c ia  O ls z ty ń ­
s k ie g o ". Z w y c ię ż y ł K rz y s z k o w ia k  
(O W K S  L u b lin )  w czasie 9:04.4,

B y ło  to  trz e c ie  k o le jn e  z w y c ię ­
s tw o  K rz y s z k o w ia k a , k tó r y  ty m  sa­
m y m  z d o b y ł p u c h a r na w łasność

Remisy piłkarzy 
i hokeistów radzieckich 

w CSR
P R A G A . W p o n ie d z ia łe k  ro zeg ra ­

no w  O s tra w ie  rew anżow a  sp o tka  
n ie  h o k e jo w e  m ię d z y  re p re ze n ta ­
c ja m i M o s k w y  i CSR M ecz za­
k o ń c z y ł się w y n ik ie m  re m iso w ym  
2:2 0 :0, 1:2, 0 :0).

We w to re k  m o sk ie w ska  d ru ż y n a  
p iłk a rs k a  D yna m o  rozegra ła  w  Z i- 
l in ie  d ru g ie  s p o tka n ie  w  CSR, re ­
m is u ją c  1:1 z re p re z e n ta c ją  S łow a ­
c ji

Piąta runda szachowych 
mistrzostw Polski

W p ią te j ru n d z ie  tu rn ie ju  szacho­
wego o m is trz o s tw o  P o lsk i uzyska, 
no n as tępu jące  w y n ik i :

G rą b cze w sk i w y g ra ł z C ie jk ą , Lu- 
czyn ow icz  p rze g ra ł z S zym a ńsk im  
Z ie m b iń s k i p oko n a ł M ięsow icza , a 
K w ile c k i w y g ra ł z G ry n fe ld e m
Po p ią te l ru n d z ie  p row adzą  Szy 

m a ńsk i i Z ie m b iń s k i po 3.5 p k t 
p rzed  P la te re m  — 3 p k t. ( l  p a r t ia  
n ie d o koń czo n a).

Naród hinduski żąda zlikwidowania obcycîi posiadłości w Indiach

Wjbory prezydenta Filipin przy ¡awnej 
ingerencji USA

Młodzież polska uczciła 
Światowy Dzień Młodzieży

(f) Dzień 10 listopada — 
ósma rocznica utworzenia Swla 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratyoznpj obchodzony jest 
przez młode pokolenie wszyst­
kich krajów jako światowy 
Dzień Młodzieży.

Z okazji tego święta —- w 
zakładach pracy, szkołach i 
wyższych uczelniach, w groma 
dach wiejskich, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR ach na 
szego kraju odbyło się wiele 
spotkań młodzieży polskiej r. 
kształcącymi się w Polsce stu 
dentami z zagranicy

Chłopcy i dziewczęta Ziemi 
Lubuskiej gościli u siebie przed 
staw -i-li młodzieży Chin, Ko 
rei i Bułgarii.

W gorącą manifestację na 
rzecz międzynarodowej soli­
darności w walce o pokój, przy 
jaźń narodów i lepsze jutro 
młodzieży świata, przerodziło 
się spotkanie uczących się w

Warszawie studentów chińskich 
Hu Dzie i Caj Lu szen z juna- 
czkarni z brygad rolnych ŚP w 
PGR Murzy nowo

W czasie spotkania z mło­
dzieżą szkoły TPD nr 26 przy 
ul Boremlowskiej długo i ser­
decznie opowiadała o swym o- 
dzinriym kraju studentka wę­
gierska Angyat Lenke — stu­
diująca na kursie magisterskim 
przy Wydziale Historii Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

.Młodzież szkuty ogólnokształ­
cącej przy ul. Drewnianej ser­
decznie gościła przedstawiciela 
młodzieży a.hańskiej absolwen­
ta Politechniki Warszawskiej — 
S Cicko

W szczelnie wypełnionej przez 
ponad 800 młodych robotników 
i ich rodziny sali Domu Kultury 
przy Kraśnickiej Fabryce Wyro­
bów Metalowych — odbyło się 
spotkanie załogi tej fabryki ze 
studentem z Czechosłowacji — 
łanem Palankiem. (PAP)

19 grudnia br.-dniem walki o położenie 
kresu wojnie w Wietnamie 

Aoel ¡SFZZ tłu mas pracujących całego świata
(f) WIEDEŃ (PAP). — Se 

kretariat Światowej Federacji 
Związków Zawodowych opubli­
kował apel do mas pracujących 
całego świata, w którym stwier 
dza m. in.:

Na II!.Światowym Kongresie 
Związków Zawodowych przed­
stawiciele 88.600 tysięcy mas 
pracujących z 79 krajów po­
stanowili uroczyście dzień 19 
grudnia 1953 r. — dzień oporu 
narodu wietnamskiego — pro­
klamować międzynarodowym 
dniem aktywnej solidarności z 
narodem wietnamskim, dniem 
walki o położenie kresu wojnie 
ko lon ijne j w Wietnamie.

SFZZ wzywa centrale krajo­
we, zrzeszenia międzynarodowe,

wszystkie. związki zawodowe I 
wszystkich ludzi pracy, bez 
względu na ich przekonania po­
lityczne i przynależność związ­
kową do podjęcia w swych kra­
jach koniecznych kroków, aby 
dzień 19 grudnia przekształcić 
w wielki dzień jedności i walki 
o zaprzestanie wojny kolonialnej 
w Wietnamie i wycofanie kor­
pusu ekspedycyjnego, o uznanie 
praw narodu wietnamskiego do 
wolności i niezawisłości.

SFZZ wzywa, aby w okre­
sie przygotowawczym do tego 
dnia organizować wystawy, wią- 
ce, zebrania i konferencje, aby 
demaskować zbrodnie koloniza­
torów francuskich i żądać za­
przestania wojny.

Amerykanie nadal uniemożliwiają 
akcję wyjaśniającą w Korei

(f) PEKIN (PAP). W depe­
szy z Kaesongu agencja No­
wych Chin donosi, że 9 hm. nie 
mogła dojść do skutku akcja 
wyjaśniająca strony koreańsko- 
chińskiej, ponieważ agenci kuo 
mintangowscy przeszkodzili 
jeńcom w udaniu się na prze­
widziane miejsce. Od chwili 
rozpoczęcia akcji wyjaśniającej 
upłynęło już 26 dni. Jednakże 
wskutek sabotażu ze strony 
amerykańskiej 15 dni minęło 
bez żadnej akcji wyjaśniającej 
Strona koreańsko-cfiińska zgło­
siła do neutralnej komisji re­
patriacyjnej plan niezakłócone­
go kontynuowania akcji wyja­
śniającej, wskazując, że wy­

maga to usunięcia agentów 
kuomintangowskich i lisynma- 
nowskich

Kolejne posiedzenie 
w Panmundżonie

(f) PEKIN (PAP). Kore­
spondent agencji Nowych Chin 
poda! z Kaesongu tekst komu­
nikatu delegacji koreańsko- 
chińskiej o dalszych rozmo­
wach wstępnych w sprawie kon­
ferencji politycznej. Komunikat 
stwierdza, że 9 Inn. odbyło się 
kolejne niejawne posiedzenie 
doradców, na którym omawia­
no zagadnienia dotyczące zwo­
łania tej konferencji.

Skazanie-grupy szpiegów w N R D
(f) BERLIN (PAP). Prasa 

podaje, że przed sądem okrę­
gowym we Frankfurcie n. O 
drą zakończył się proces gru 
py szpiegów, którzy z polece­
nia zagranicznych i zachodnio 
niemieckich agentur prowadził' 
robotę szpiegowską w NRD.

Główny oskarżony Martin 
Jnnsen skazany został na karę 
dożywotniego więzienia, o- 
skarżony Arthur Hofmann — 
na 15 lat więzienia, W illi 
Schroeder — na 8 lat więzie­
nia i Elisabeth Schapor — na 
2 i pół roku więzienia.

Obrady Biura Cenlralneąo FDJ 
w Niemczech zachodnich

(f) BERLIN (PAP), -  A- 
gencja ADN donosi, że Biuro 
CerTralne Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ) na 
posiedzeniu w Duesseldorfie po­
stanowiło w ramach przygoto 
wań do drugiego zlotu mło­
dzieży, który odbędz:e się wio 
sną 1954 r„  zorganizować ak­
cję „pełnej mobilizacji mło 
dzieży FDJ w Niemczech za

chodnieh wokół walki o pokój, 
jedność i wolność“ .

Na posiedzeniu uchwalono 
program, który przewiduje or­
ganizowanie walki całej mło­
dzieży Niemiec zachodnich prze­
ciwko zamierzonej przymuso­
wej rekrutacji młodzieży, o re­
wizję ustawodawstwa pracy 
dla młodocianych i o poprawę 
warunków życia młodzieży.

KP Maroka wzywa do wzmożenia 
walki o niezawisłość narodowq

(f) PARYŻ (PAP). -  Dzien­
nik „Humanite“  opublikował 
apel Komunistycznej Partii Ma 
roka do narodu. Partia Komu 
nistyczna wzywa do wzmożenia 
walki o niezawisłość narodową 
i do proklamowania dnia 18 l i ­
stopada „dniem walki przeciw­
ko terrorowi kolonialnemu, o 
niezawisłość narodową“ . Partia

Komunistyczna wzywa również 
do tworzenia w zakładach pra­
cy, w miastach i wsiach komi­
tetów jedności działania, któ­
rych zadaniem jest domaganie 
się zwolnienia więźniów polity­
cznych i zniesienia wszystkich 
„posunięć wyjątkowych“ , w tvm 
również wobec sułtana -znajdu­
jącego się na wygnaniu.

Porażka Plevena
Minister obrony narodowej I 

wicepremier Francji Pleven po­
niósł dotkliwą porażkę. Na kon­
gresie własnej partii UDSR 
zmuszony został do zrezygno­
wania z piastowanego dotąd 
stanowiska przewodniczącego.

Fakt ten jest jeszcze jednym 
odbiciem rosnącej we Francji 
opozycji przeciw temu wszyst­
kiemu, co reprezentuje Pleven 
w polityce francuskiej ostatnich 
kilku lat. Opozycja ta zatacza 
tak szerokie kręgi, że wdziera 
się nawet do tak reakcyjnych 
ugrupowań, do jakich należy 
UDSR.

Przecież to właśnie Pleven 
byt twórcą „planu Plevena“, 
który w ostatecznej formie zna­
lazł odbicie w osławionym „ukla 
dzie paryskim", sankcjonują 
cym odrodzenie neohitlerowskie. 
go Wehrmachtu pod maską 
„armii europejskiej".

Przecież to właśnie Pleven, 
jakkolwiek jego parlia repre­
zentowała zaledwie 4 proc. gło­
sów w wyborach, cieszy się peł­
nym poparciem amerykańskich 
kót rządzących, jako jeden 
z najzagorzalszych rzeczników

interesów amerykańskiego Im­
perializmu we Francji.

Przecież to właśnie Pleven w 
Imię tych waszyngtońskich inte­
resów sprzeciwia słę zakończe­
niu wojny w Indoehłnach.

Przecież to właśnie Pleven 
byt i jest jednym z głównych 
motorów represji przeciw komu­
nistom i innym patriotom fran­
cuskim.

Pierwszą porażką Plevena by­
ło odrzucenie przez Zgromadze­
nie Narodowe owych fałszywych 
oskarżeń, które miały posłużyć 
«a pretekst do odebrania niety­
kalności poselskiej Jacques Du- 
clos i jego towarzyszom. Druga 
porażka spotkała go od kongresu 
własnej partit, który wypowie­
dział się za zakończeniem „brud­
nej wojny".

Pleven, wprawdzie pozostał w 
rządzie Ale na tle obecnej sy­
tuacji we Francji, na tle wzmo­
żonej walki przeciw antynaro- 
dowej polityce, porażka jego w 
UDSR jest dowodem pogłębia­
jącego się kryzysu polityki ca­
łego systemu atlantyckiego i bę- 
óącej jej lustrzanym odbictem 
— polityki francuskiej reakcji, 

Z. A.
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9 pełne 8 terminowe wykonanie dostaw
Trzeba pomagać słabszym gminom

KIELCE (kor. w ł.). Dlacze­
go chłopi gminy Brzeźnica 
przodują w powiecie kozienic- 
kim nie tylko w dostawach zbo­
ża, ale i w realizacji pozosta­
łych obowiązków wobec pań­
stwa? Dlatego, że przykład pa­
triotycznej postawy daje im 
aktyw gromadzki. Nie ma w 
tej gminie członka partii, sołty­
sa, radnego który by nie rozli­
czył się z państwem z dostaw 
zboża, który by nie przodował 
w dostawach żywca czy w spła. 
tach podatku gruntowego.

Mobilizująco podziałał na 
chłopów gromady Samwodzie 
przykład członków miejscowej 
organizacji partyjnej, wraz z 
sekretarzem tow. Ziemskim. 
Pierwsi w gromadzie Ruda od­
wieźli zboże na punkt skupu, 
również członkowie organizacji 
partyjnej i ich sekretarz tow 
Aniela Kultys. To że gromada 
Mozolice Małe nie ma już dłu­
gu wobec państwa w dostawach 
zboża trzeba zapisać na konto 
członka GRN oh. Kielicha i soł­
tysa gromady ob. Bomby.

Ścisła więź Prezydium GRN 
i KG z aktywem gromadzkim 
sprawiła, że w porę pokrzyżo­

wano plany 18 kułakom-speku- 
lantom, którzy próbowali wy­
migać się od dostaw. Karząc 
tych, którzy na to zasłużyli 
Prezydium GRN ani na chwilę 
nie zwlekało ze skrupulatnym 
i szybkim załatwieniem podań 
chłopów o ulgi. I tu aktyw 
gromadzki stal się nieocenioną 
pomocą dla władz gminnych. 
Opinia aktywu gromadzkiego 
w dużej mierze pomogła pre­
zydium GRN przyznać (oczy­
wiście leniu, kto na to zasługi­
wał) słuszne i właściwe ulgi.

Dzięki temu, że instancje 
gminne w Pionkach . bardziej 
zacieśniły w październiku więź 
z aktywem gromadzkim roczny 
plan dostaw zboża przez tę 
gminę wykonany w 100 pro­
centach.

Dlaczego natomiast wciąż 
jest niski procent rocznego wy­
konania planu dostaw zboża 
dla państwa w gminach Gra­
bów nad Wisłą, Policzna i Brzó- i 
za, i w związku z tym powiat 
Kozienice wciąż jeszcze, nie 
może być zwolniony z miarek 
i odsypów?

Otóż dlatego, że słabiej tu 
pracuje aparat gminny. Na do­

miar złego dyrektywy niektó­
rych przedstawicieli powiatu 
bynajmniej nie sprzyjają pod­
niesieniu na wyższy poziom 
pracy aparatu gminnego.

4. i I odbyto się np. zebra­
nie zespołu gminnego w Brzo­
zie. Zebranie to obsłużył ii se­
kretarz KP. Jakie wydal on po­
lecenia? Między innymi, polecił 
on sporządzić listy z nazwiska­
mi chłopów. którzv zalegają z 
dostawami. Aczkolwiek człon­
kowie zespołu gminnego wyja­
śniali, że posiadają takie listy, 
że trzeba ie tylko zaktualizo­
wać, !1 sekretarz KP odrzucił 
tę propozycję. W- związku z tym 
członkowie Zespotu gminnego 
wraz z aktywem robotniczym 
zamiast udać się do gromad — 
caiy dzień pracowali nad spo­
rządzeniem nowych list: człon­
kowie Prezydium GRN nie byli 
w stanie załatwić tego. dnia 
wielu interesantów.

Towarzysze z instancji po­
wiatowych w Kozienicach po­
winni poważnie się zastanowić 
nad swoim stylem pracy, by 
Zamiast dyrygowania, okazać 
jak najdalej idącą pomoc sła­
bym gminom. (om)

Aby powiat bydgoski mógł być zwolniony 
od miarek i odsypów

BYDGOSZCZ (kor. w ł.). —
Powiat bydgoski wprawdzie z 
trudem, ale zbliża się do gra­
nicy 90 proc. rocznego wyko­
nania planu dostaw zboża dla 
państwa. Mówimy z trudem, bo 
niektórym gminom w tym po­
wiecie jak Dobrcz lub Śieszyn 
niewiele brakuje do ,,setki", 
ale w takich jak Mąkowarsko 
czy Wierzchucin spora jest 
jeszcze liczba gospodarstw, 
zwłaszcza kułackich, na któ­
rych ciąży dług wobec państwa 

W gminach Dobrcz i Sleśzyn 
dobrze pracował i pracuje na­
dal. aktyw gminny. Rozwinięto 
tam m. in. szerokie współza­
wodnictwo pomiędzy gromada­
mi. Czyn październikowy zro­
dzi) się w powiecie bydgoskim 
nie gdzie indziej jak właśnie w 
gminie Sleszyn, którego inicja­
torami byli chloni gromady 
Gumnowiee, Już 17 październi­
ka zameldowali oni o wykona­
niu rocznego planu dostaw.

Od początku akcji energicz­
nie zwalczano tam opór kułac­
ki. Szybko znalazł 16 ton zboża 
kutak-spekulant Jan Kulczyk z 
gromady Samosieczna, kiedy na 
wniosek prezydium GRN w Sle- 
szynie zainteresowały się nim 
instancje powiatowe.

Szybko i wnikliwie załatwio­
ne były podania chłopów o ulgi 
w gminie Dobrcz. W pracy ma­
sowo-poi i tycznej oparto się tam 
bowiem u przodujących chło­
pów, należycie kierowano pra­
cą aktywu robotniczego.

Natomiast w gminach AAąko- 
warsko i Wierzchucin brak by­
ło i w dalszym ciągu jest brak 
należytej mobilizacji mało i 
średniorolnych chłopów, a — co 
gorsza — brak jest konsek­
wentnej walki z sabotowaniem 
dostaw przez elementy kulać- 
ko-spekulanckie. Ale nie zawsze 
jest to tylko wina aparatu 
gminnego. Ukarany grzywną 
74-hektarowy kułak Alojzy Ryb­

ka, zboża nie dostarczy) Można 
znaleźć w referacie karno-admi­
nistracyjnym prezydium PRN 
około 20 wniosków prezydiów 
GRN o ukaranie kutaków-spe- 
kulantów złośliwie uchylających 
się od dostaw, a wśród nieb 
wniosek przeciw Wacławowi 
Wajchnertowi z Mąkowarska, 
kułaka na 55 ha.

Można' spytać, na co czeka 
prezydium PRN w Bydgoszczy? 
Dlaczego nie powoduje ono se­
sji wyjazdowej powiatowego 
kolegium orzekającego, na któ­
rym, na podstawie wniosków 
prezydium GRN należy ukarać 
złośliwie uchylających się od 
dostaw, a tam gdzie trzeba, za­
stosować ulgi. Wtedy kulący 
znajdą z-boże, tak jak znalaz! 
je wspomniany już Kulczyk z 
Samosiecznej. Wtedy z planem 
dostaw i w gminie Mąkowar­
sko i w Wierzchucinie na pew­
no będzie lepiej.

(j. k.)
—

A rty ś c i po lscy o w rażen iach z ZSRR
Przez dwa tygodnie — od 

23.X do 9.XI przebywali na go­
ścinnych występach w Związku 
Radzieckim artyści polscy — 
dyrygent Stanisław Wisłocki, 
pianistka Barbara Messe • Bu­
kowska, artysta operowy Ed­
mund Kossowski i akompania- 
tor Sergiusz Nadgryzowski O 
swych wrażeniach z Moskwy i 
Leningradu, gdzie dali szereg 
koncertów, opowiadali na kon­
ferencji prasowej.

— Koncerty nasze — mówią 
członkowie grupy — cieszyły 
się wielkim powodzeniem. Po 
każdym występie musieliśmy 
wielokrotnie bisować. Publicz­
ność radziecka jest niebywale 
wyrobiona, umie słuchać mu 
zvki i dobrze zna naszą polską 
muzykę. Zaraz po przy jeździć 
spotkała nas mila niespndzian 
kn — w Moskwie odbyła się 
zorganizowana przez WOKS a 
kademia ku czci naszego kom 
pozytora Ogińskiego. W części 
artystycznej wzięli udział rów 
nież członkowie naszej grupy 
— Barbara HeSse-Bukowska i 
Edmund Kossowski.

Artyści opowiadają o nieby­
wale serdecznym przyjęciu, 
z jakim spotkali się zarówno 
w Moskwie jak i w Leningra 
dzie.

— Przyjemnie występować 
przed publicznością, która ro­
zumie i umie ocenić sztukę. Pu­
bliczność radziecka nie tylko o 
klaskiwaia nasze występy, ale 
po każdym koncercie tłumnie 
podchodziła do estrady, prosiła 
o wykonanie poszczególnych 
utworów, interesowała się na 
wet oryginałami pieśni, które 
znała w przekładach.

— Na* mnie szczególne wra­
żenie wywar! wysoki poziom 
orkiestry radzieckiej —■ mówi 
Stanisław Wisłocki. — Grali 
śmy utwory, których orkiestry 
te nie graty bardzo dawno, albo 
nie grały jeszcze w ogóle. Prób 
miałem zaledwie kilka a mimo 
to koncerty te były na niebywa 
le wysokim poziomie artystycz 
nym.

Edmund Kossowski wspomina 
szczegół świadczący o serdecz­

ności, z jaką społeczeństwo ra­
dzieckie odnosiło się do naszych 
artystów. W Leningradzie w 
muzeum zatrzyma! się dłużej 
przed rzeźbami Antokolskiego 
przedstawiającymi iwana Groź­
nego i Mefistofelesa.

— Chciałem zapoznać się 
z ujęciem tych postaci Na dru 
gi dzień podczas przerwy w 
koncercie przyszedł do mnie 
kustosz tego muzeum i przy­
niósł mi specjalnie dla mnie 
zrobione fotografie tych rzeźb

Oprócz koncertów publicz­
nych poszczególne numery zo 
stały nagrane przez radio W 
wolnych od prób i koncertów 
chwilach artyści nasi zwiedzili 

Moskwę i Leningrad, muzea i 
galerie sztuki. Niebywale silne 
wrażenie wywarł na nich Mo­
skiewski Uniwersytet Państwo­
wy. Rocznicę Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socja­
listycznej obchodzili w Mo­
skwie, gdzie mieli możność o 
glądać z trybuny na Placu 
Czerwonym defiladę i pochód

Ś m ia łe  p ro je k ty  i  d o b re  p o m ys ły  
k tó re  przynoszą oszczędności

WROCŁAW (kor. wł.) —
Odwiedzający niewielkie war­
sztaty mechaniczne Zjednoczę 
nia Budowy Pieców Przemysto 
wych we Wrocławiu odnosi 
wrażenie, że znajduje się na 
wystawie pomysłów racjonali 
Zatorskich Pełno tu różnych 
mniej lub bardziej skompliko 
wanych prototypów i modeli, 
urządzeń i przyrządów.

35 członków klubu techniki i 
racjonalizacji przy ZBPP zgio 
siło w tym roku 43 pomysły, 
z których większość znalazła 
już praktyczne zastosowanie.

Z wielu budów nadchodziły 
np meldunki o uszkodzeniach 
cennych kształtek szamotowych 
w czasie transportu wewnątrz 
nego Brygada inżynieryjno ro­
botnicza kierowana przez inż
Szumańskiego, naczelnego dv 
rektora Zjednoczenia usprawni 
la budowę taczek do transpor 
tu kształtek. Niewielkie zmiany 
w budowie podwozia i zast-j 
pienie platformy blaszanej
drewnianą kratownicą daiy du 
ży efekt.
' Dziełem tej samej brygady 

są sita mechaniczne do, przesie 
wania mączki szamotowej. Do 
zaprawy murarskiej przy robo 
tach' piecowych potrzebna jest 
dobrze przemielona mączka
szamotowa Tymczasem mącz­
ka przychodziła na budowy 
często zanieczyszczona lub
skrupiona wskutek nawilgot- 
nienia Zachodziła konieczność 
przesiewania jej przy pomocy 
przetaków, co zabierało dużo

czasu. Projekt sit mechanicz­
nych opracowany przez bryga 
dę inż Szumańskiego rozwią 
zal te trudności W ślad za tym 
usprawnieniem brygada oprą 
cowala projekt młynka do mie 
lenia odsiewów tj grudek sza 
motu itp Młynek podobnie jak 
sita — ma napęd elektryczny 
Dodatkową zaletą tak sit jak i 
młynka jest to, że są one zbu 
dowane na kolach i mogą być 
z łatwością transportowane.

W kuźni warsztatów wielo­
krotny racjonalizator mistrz 
Ludwik Szafran demonstruje 
działanie wynalezionej przez 
siebie ręcznej giętarki czyli 
przyrządu do gięcia łączników 
obręczy kominowych. Rozgrza 
na do czerwoności sztabę że­
laza wkłada między szczęki 
przyrządu Kilka ruchów dwoma 
dźwigniami i sztaba zostaje na 
końcach zwinięta w rulon Cala 
operacja trwała niecałe 20 se­
kund.

Pracy klubu dużo uwagi po­
święcają inżynierowie i techrii 
cy Zjednoczenia Regularnie od 
bywające się posiedzenia klubu, 
szybkie załatwianie wniosków i 
terminowe wypłacanie premii 
zachęca członków załogi do 
pracy nad usprawnieniami.

Racjonalizatorzy ZBPP za 
chęceni powodzeniem wysuwa­
ją coraz śmielsze projekty.

Ostatnio np. z inicjatywy 
inż. Szumańskiego postanowić 
no zastosować przy budowie 
kominów przemysłowych cie­

plik, tj. urządzenie umożliwia­
jące budowę bez względu na 
warunki atmosferyczne Bryga 
dzista murarski Albert Dreszer, 
mistrz warsztatowy Szafran 
oraz główny mechanik inż. Bi- 
goraj wspólnie z wnioskodawcą 
opracowali dokładny projekt i 
wykonali już model urządzenia 

Będzie ono przy pomocy 
dźwigu transportującego mate­
riał unosiło się do góry równo 
legie z postępem budowy korni 
na Racjonalizatorzy dokonali 
już wyliczeń, odnośnie zabez­
pieczenia cieplika przed dzia 
laniem wiatru i obecnie prze 
prowadzane są próby z modę 
lem Zastosowanie cieplika 
przyniesie poważne korzyści 
Pozwoli przede wszystkim na 
zachowanie ciągłości budowy 
W zimie ogrzane powietrze tło­
czone z dołu komina będzie 
utrzymywać temperaturę powy 
tej zera, zabezpieczając mura 
rzy przed mrozem. Będzie to 
miało również dodatni wpkw 
na wiązanie się zaprawy Bre 
zentowy dach cieplika zaopn 
trzony w szybki celuloidowe 
chronić będzie przed deszczem, 
śniegiem lub spiekotą. Całość 
składająca się z rur metalo 
wych i brezentu jest składana 
i iatwa do transportu. Przy 
opracowywaniu tego pomysłu 
podobnie jak i przy wielu in 
nych, racjonalizatorzy korzysta­
li z bogatych doświadczeń bu­
downiczych Związku Radzie­
ckiego.

Nowe rodzaje wyrobów 
przygotowuje 

przemysł drobny
(f) Rower dziecięcy, dziecię­

ce wózki głębokie i składane, 
masywny rower pocztowy, na 
którym można przewozić duże 
i ciężkie bagaże, krajarka do 
warzyw, kosiarka pływająca, 
która ścina trzcinę pod wodą 
— oto niektóre spośród 107 
nowych wzorów, wyrobów, któ 
rych produkcję opracowało w 
Ul kwartale br. Centralne B iu­
ro Konstrukcyjne Przemysłu 
Drobnego. Wzory tych 107 no 
wych wyrobów przekazane zo­
stały już do produkcji i w 
niedługim czasie ukażą się na 
rynku.

Niedawno przystąpiono w 
Centralnym Biurze Konstruk 
cyjtiym do opracowania pro­
dukcji dalszych 40 nowych 
wzorów artykułów masowego 
użytku. Prace te będą ukoń 
czone jeszcze w br. Są to m 
in. takie wyroby, jak domowa 
maszynka uniwersalna o na­
pędzie elektrycznym, która mo­
że wykonywać różne czynnoś­
ci — mleć, kroić, ubijać piane 
itp:, obieraczka do ziemniaków, 
magiel domowy, elektryczna 
patelnia, elektryczny piekar­
nik, komplet różnych przybo- 
rów dla turystów, sitka róż­
nych rodzajów itp. Po opraco­
waniu i zatwierdzeniu wzoru 
nowego wyrobu przekazywany 
on zostaje do zakładów prze 
mysi u drobnego w celu rozpo­
częcia jego produkcji. (PAP)

12 miln. książek 
yfikupiiii uarszawiary 

w ciągu 1U miesięcy lir.
WARSZAWA (kor. wł.) -

Księgarnie warszawskie oraz 
przeszło dwutysięczna rzesza 
kolporterów zakładowych sprze­
dały w ciągu- 10 miesięcy bie­
żącego roku około 12 milionów 
egzemplarzy książek za ogólną 
sumę 60 milionów złotych.

Sami tylko kolporterzy zakła­
dowi sprzedali w tym okresie 
przeszło 1.200 tysięcy książek 
za sumę 8 milionów złotych. 
Obroty osiągnięte przez kolpor­
terów wzrosły w roku bieżącym 
trzykrotnie w stosunku do roku 
ubiegłego, ( i)

O rozszer/pnie pracy 
ognisk arł > styczny cli

(f) 9 bm odbył się w War­
szawie ogólnopolski zjazd dy 
rektorów państwowych ognisk 
artystycznych muzycznych, pla 
stycznych i baletowych

Po zagajeniu obrad przez dy 
reklora Ceritr Zarządu Szkól 
Artystycznych M Dąbrowskie 
go, wygłoszono referaty na te 
mat organizacji i programu o- 
gnisk Po referatach wywiążą 
la się dyskusja, w której omó 
winno rolę ngnjsk artystycz 
nych |ako placówek czynnego 
upowszechniania muzyki, pla­
styki i tańca, kształcących akty­
wistów ruchu amatorskiego i 
stanowiących bazę rekrutacyjną 
dla szkolnictwa artystycznego. 
W dyskusji podkreślono konie­
czność ściślejszego łączenia 
szkolenia artystycznego z pro­
blematyką społeczną oraz po 
trzebę ideologicznego dokształ­
cania nauczycieli. (PAP)

Dlaczego kule je zaopatrzenie wsi 
w pow. jędrzejowskim

W sklepie GS w Nagłowi­
cach ruch jak codziennie. Wcho­
dzą mężczyźni, kobiety, od 
czasu do czasu wpadnie jakiś 
mikrus i kupi to, co mu kaza­
ła matka.

— Płótno białe jest?
— Jest.
— A czy tylko za wełnę, 

len?
— Nie. Jest i w normalnej 

sprzedaży.
Jest więc płótno i szereg 

innych towarów do niedawna 
zwanych jeszcze deficytowymi 
Zaopatrzenie wsi powiatu ję­
drzejowskiego (woj. kieleckie), 
podobnie jak i wielu powiatów 
pozostałych, ostatnio się po- i 
lepszylo. zwiększyła się pula 
towarów, są one bardziej róż­
norodne.

Jeśli jednak sklepy GS są 
na ogól lepiej zaopatrzone — 
czy świadczy to już 0 tym. że 
sprawa handlu na wsi nie bu­
dzi żadnych zastrzeżeń, że nie­
potrzebna. jest walka o jego 
usprawnienie? Czy organiza­
cja partyjna pow. jędrzejow­
skiego zwraca dostateczną u- 
wagę na to, jak pracują GS-y 
w terenie, jak gospodarują 
zwiększoną masą towarów, a- 
by te jak najprędzej, jak naj­
sprawniej trafiły  do rąk chlo- 
pa-konsumenta?

Nafta jest —  nafty nie ma
Tow. Kucharski, sekretarz 

KG w Nagłowicach, odwiedzi) 
niedawno gromadę Jaronowice 
Porozmawiał z chłopami, zba­
dał jak pracuje miejscowa or 
ganizacja partyjna, czy odby­
wa zebrania według ustalone 
go planu. W .trakcie rozmowy 
wyłoniła się sprawa: kiedy bę 
dzie pod dostatkiem... nafty i 
zapałek.

— Jak to, nafty i zapałek?
— No bo w naszym sklepie 

gromadzkim nie ma ich już 
od 2 tygodni.

— To dlaczego od razu nie 
alarmowaliście?

Nie alarmowali, bo orga­
nizacja partyjna była zdania 
że sprawa handlu należy wy­
łącznie do GS. Skoro nie ma 
pewnymi, artykułów, to znaczy 
i GS z pustego nie naleje.

A tymczasem beczki nafty 
stały właśnie w magazynach 
GS. w Nagłowicach Nawet nie 
w Jędrzejowie, ale tuż niemal 
pod samym bokiem Skle|>chvv 
z Jaronowic beczki nie odebrał 
a organizacja partyjna w gro­
madzie omawiała wiele waż 
nvch spraw, jak obowiązkowe 
dostawy, szkolenie, zagadnie­
nie spółdzielni produkcyjnych 
— ale sprawy handlu pominę 
la, chociaż akurat w sklepie 
od 2 tygodni nie ma nafty i 
zapałek, co wywołuje zrozu­
miale niezadowolenie wśród 
ludności gromady,

Tow. Kucharski przyznaje, 
że w iele jest w tym winy ko­
mitetu gminnego, który na od­
prawach sekretarzy nie stawiał 

I ani razu sprawy, by właśnie

organizacje partyjne analizo­
wały pracę sklepów' GS, bv 
sygnalizowały na Czas niedo­
ciągnięcia. Aby dbały o jak 
najsprawniejsze dotarcie do 
gromad towarów przemysło­
wych".

Dziwne więc zjawisko moż­
na zaobserwować w pow. ję­
drzejowskim: ogólnie biorąc są 
różne artykuły przemysłowe i 
spożywcze, a w poszczególnych 
sklepach są braki.

W sklepie w Nagłowicach 
jest aż nadto maszynek do mie 
lenia mięsa, w innych groma 
dach tej samej gminy chłopi 
nie mogą się ich doczekać.

W GS Sobków' brak artyku­
łów pierwszej potrzeby, gdzie 
indziej jest icli aż nadto.

i („kombinuje" dalej), drugi jako 
kierownik skupu i trzeci maga 

[ zynier w magazynie rozdziel 
czym (niesamowity bałagan w 
magazynie i częste wypadki, że 
po godz 3 magazynier, m im o 
dawnego dodatku funkcyjnego 
a obecnie godzin nadliczbowych, 
nie chce przyjąć nadchodzących 

I towarów z PZGS.)
KG w Nagłowicach wne o j 

j  tym, ale ani sam uzdrowienia j 
! stosunków' w GS nie bierze po | 
| ważnie, ani nie domaga się te j 
i go od komitetu powiatowe- I 
I go i od PZGS. KG robi j 
| jednak to, czego nie powi 
nien Odrywa często pracow'- j 
ników GS od ich codziennej ro j 
boty, nawet w okresie remanen I 
tów i wysyła w teren w naj j 
przeróżniejszych sprawach.

Sklepy spółdzielcze w gmi­
nie Brzegi do niedawna były! 

i zawalone starą, leżącą od j 
dwóch lat konfekcją, sukien j 
kami o brzydkich krojach. Nikt i 
nie chciał ich kupić. Zajmo- 
waty miejsce osie do wozów 
tzw. warszawskie nr 3, z na- j 
krętkami w formie kapturków i 
Ale nikt w gminie na takich 
osiach nie jeździ, powszechne; 
bowiem i popularne są osie j  
mniejsze z nakrętkami-mutrą- j 
mi. Kto tu ponosi winę? Bez i 
sprzecznie zarząd GS, który j 
siedział cicho i nie alarmowa! i 
PZGS o zajmujących miejsce 
towarach niepotrzebnych, nie- j 
chodliwych. Afe czy ma prawo I 
komitet gminny nie wiedzieć, 
co się w sklepach na jego te­
renie dzieje, dlaczego chłopi 
zamiast zaopatrywać się u sie- ; 
bie na miejscu, jeżdżą aż do 
Jędrzejowa?

Sprawa ludzi
Niezwykle istotnym zagad 

nieniem, od którego w dużej 
mierze zależy dobra czy zh 
praca GS-ów, jest sprawa 
kadr w tychże GS-acli, sprawa 
ludzi w nich pracujących. Sta 
re przysłowie „jak i pan taki 
kram" można i tu przytoczyć: 
— organizacja pracy, troska o 
sprawne zaopatrzenie zależy od 
zarządu GS, od jej aparatu.

Czy powiatowa organizacja 
partyjna dba o to, by do han­
dlu trafiali ludzie uczciwi, do 
brzy. czy pomaga PZGS-owi 
prowadzić właściwą politykę 
kadrową?

Może' dla przykładu posłuży­
my się jeszcze raz Naglowica 
mi W stosunkowo niedługim o- 
kresie czasu zmieniono tam 8 
prezesów GS Różnie to bywa 
lo — jednych za nieumiejętną 
robotę, brak inicjatywy, drugich 
za kumoterskie stosunki z ku 
lakami, innych znów za nimi 
czciwość, mniejsze lub większe 
kradzieże. Wszyscy jednak bez 
wyjątku zostawali w aparacie 
tejże GS na innych stanowis­
kach i potem dopiero, za dal 
sze „błędy" byli zwalniani. W 
chwili obecnej jest jeszcze w 
aparacie GS trzech takich by­
łych prezesów — jeden na sta 
nowisku kierownika resztówki

Zaleca też GS, aby na 
wozy sztuczne, przeznaczone do 
sprzedaży wolnorynkowej, wy­
dawała na listy, sporządzonej 
w gromadach Jest to sprzeczne | 
z przepisami, które mówią, że j 
jedynie w GS prowadzi się ewi- \ 
dencję chłopów, nabywających \ 
nawozy, że nie wolno używać I 
żadnych list sporządzanych na j 
gromadach. Kto dai więc pra- j 
wo komitetowi gminnemu po- j 
stępować wbrew ustalonym za­
sadom?

W samym Jędrzejowie
Wiele spraw i wiele zagad- ! 

nień związanych jest z hand ] 
lem na wsi, wszystkie one win 
ny się stać jednym z punktów 
zainteresowań komitetów
gminnych i podstawowych or­
ganizacji partyjnych.

Można i trzeba w Sieńsku 
(gm. Nagłowice) zainteresować 
się dlaczego nic nie robi ko­
mitet członkowski.

— Wpierw rozdzielaliśmy ar­
tykuły deficytowe — mówią 
członkowie tego komitetu — te 
raz jednak nie mamy nic do 
roboty.

Czy istotnie nie ma nie do ro 
boty? W sklepie panuje bata 
gan, towary są źle na półkach 
ułożone, ukryte, chłopi ich riie 
widzą i często po takie sanie 
jeżdżą do Jędrzejowa. W skle 
pie powstało 7 tys. zi manka 
Czy więc nie ma się czym za 
jąć komitet członkowski?

Trzeba było komitetom gmin­
nym w Brzegach, Nawarzycaoli 
Prząśtawiu i Sitipi przeanalizo­
wać dlaczego ich GS-y nie wy 
konały planów zaopatrzenia czy 
skupu za wrzesień. Gdyby te 
sprawy przeanalizowały, dowie­
działyby się, że w Brzegach 
mato uwagi zwraca się na za­
opatrzenie, Sklepy niepotrzebnie 
trzymają towary tzw. niechod- 
liwe, w Prząslawiu brak ludzi 
w aparacie GS, w Słupi dla 
odmiany — zawalono plan sku 
pu.

Warto, było w Sobkowie za­
interesować się dlaczego to 
chłopi nie sprzedają drobiu swo 
jej GS, ale wożą go do Szczęko 
einów w sąsiednim pow włosz- 
czowskim. A wożą dlatego, że

tam, jeśli drób jest dobry, przyj­
mują go jako I! gatunek, gdy 
w Sobkowie uparcie wyżej niż 
III kategoria nie chcą kwalifi-
kownć.

Niemal wszędzie przy każdej 
GS śpią rady spółdzielcze, nie 
w nikają codziennie w to — jak 
pracuje, jak się rządzi ogólnym 
dobrem ich spółdzielnia.

Te i podobne sprawy, zwią­
zane z handlem na wsi, wymy­
kają się z kręgu zainteresowań 
komitetów gminnych. Wymyka­
ją się m. in dlatego, że ko­
mitet powiatowy w Jędrzejo­
wie nie instruuje należycie 
właśnie sekretarzy KG, nie do­
maga się aby troska o lepsze, 
sprawniejsze zaopatrzenie sta­
ła się troską całej powiatowej 
organizacji partyjnej.

Zresztą sama współpraca KP 
z zarządami różnych placówek 
handlowych pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia.

W początkach każdego mie­
siąca odbywa się w PZGS od­
prawa wszystkich prezesów GS. 
Wypływają na tych odprawach 
trudności różnych gmin, preze­
si ganią lub chwalą pracę 
PZGS, informują o istotnych 
brakach. O tych odprawach wie 
KP, zawsze ktoś z KP jest na 
nią zaproszony, rzadko jednak 
przychodzi.

Nie żyje dotychczas jeszcze 
dostatecznie sprawy zaopatrze­
nia w'si prezydium PRN, ani na 
sesji rady ani na posiedzeniu 
prezydium nie analizowało pra­
cy PZGS i GS-ów, chyba że 
między innymi sprawami, tak 
mimochodem. Jesi przy prezy­
dium wydział handlu, ważny, 
odpowiedzialny. Do niego m. in. 
należy rozdział materiałów bu­
dowlanych: ceg!v, cementu,
wapna, tarcicy: on rozpatruje 
i załatwia liczne podania chło­
pów o przydział tych materia­
łów'. I właśnie ten wydział czę­
sto nie wie — czym dysponuje, 
jest oderwany od terenu Hu­
morystyczne a zarazem smutne 
sceny się w nim rozgrywały,

| kiedy przyjeżdżali chłopi z 
| Przasławin, Mierzwina, Oksy i 
! domagali się pozytywnego roz­
patrzenia podań o przydział ce- 

| mentu i cegły, wydział zaś od­
mawiał, tłumacząc, że w tych 
trzech GS-ach „na razie mate­
riałów budowlanych nie ma". I 
dopiero sami chłopi przekony­
wali pracowników wydziału, że 
cement i cegła są już od... k il­
ku tygodni. Wszyscy o tym 
wiedzieli, prócz wydziału han­
dlu prezydium PRN.

A czy nie jest obowiązkiem 
KP zwrócić uwagę prezydium 
PRN na te wszystkie sprawy?

Od aparatu handlu zależy, 
czy towary jakie otrzymuje wieś 
jędrzejowska sprawnie, szybko 
dotrą do rąk chłopów pracują­
cych I trzeba, abv pracą tego 
aparatu bardziej zainteresowała 
się cala powiatowo? organizacja 
partyjna, trzeba aby wdrożył ją 

| do tego komitet powiatowy.
A. RYSZCZLK

W E S Z L I N A  S Ł U S Z N Ą  D R O G Ę
Duży ośrodek przemysłowy 

— Częstochowa, to miasto huty 
im. Bolesława Bieruta, Zak'a 
dów Lniarskich „Stradom", 
miasto dziesiątek średnich i ma- 
lych fabryczek i warsztatów' 
Część z nich — to zakłady bu 
dowane już przez państwo lu­
dowe, z myślą o załodze; za­
kłady, wyposażone w urządze­
nia, gwarantujące robotnikowi 
właściwe warunki pracy i cal 
kowiie bezpieczeństwo wyko­
nywanych czynności Większość 
jednak częstochowskich zakła­
dów przemysłowych to spu­
ścizna z okresu kapitalistycz­
nego — ciasne, ciemne, nie 
posiadające właściwej wen 
tylacji pomieszczenia, maszyny, 
których obsługa wymaga stałej 
i bacznej uwagi, abv nie ulec 
skaleczeniu czy wypadkowo.

Zagadnienie modernizacji 
starych urządzeń przemyslo 
wvcn i zapewnienia załodze wła­
ściwych warunków pracy — to 
sprawa niezmiernie ważna, 
sprawa pilna Nie we wszyst 
kich zaś zakładach kierownic­
two dołożyło starań, aby w pei 
ni wykorzystać fundusze, prze­
znaczone na poprawę warunków' 
bezpieczeństwa i higieny Stąd 
też rada narodowa jako organ 
miejscowej władzy ma obo­
wiązek systematycznej- kontroli 
zakładów przemysłowych, ba 
dtłnia — w jaki sposób reali 
żują one postulat poprawy wa­
runków pracy załogi. Poważne 
zadania przypadają w tej dzie­
dzinie komisji pracy i pomocy 
społecznej.

Oto leżą przed nami dwie 
teczki Jedna cienka — Jo pro 
tokóly z posiedzeń komisji 
Cienka — bo komisja, wycho 
rlząc z założenia, że głównym 
jej zadaniem jest praca w tere­
nie — zbiera się raz w mie 
siącu na krótkie narady robo 
cze, raz w miesiącu ponadto 
odbywa się zebranie prezydium 
komisji. O pracy terenowej mó­

wi druga teczka — teczka o
rozmiarach pokaźnych Zawiera 
ona protokóły z lustracji tere 
nowych — 92 wielostronicowe 
sprawozdania z kontroli, doko 
nanych w bieżącym roku w 
przeszło 80 zakładach pracy.

Ale nie o sprawozdania cho­
dzi tu, rzecz jasna. Chodzi 
o to, że na każdym z tych 
sprawozdań kryją się set­
ki spraw ludzkich —- spraw' 
nierzadko bolących i tru­
dnych Chodzi o to, że każdy 
taki protokół to wiele, bardzo 
wnele załatwionych słusznych 
żądań załóg Bo komisja docie 
ra tam, gdzie pracuje człowiek 
Kontroluje zakłady duże i ma­
łe, warsztaty prywatne i spół­
dzielcze, lustruje fabryczki prze 
myslu terenowego, jesi w rzeź­
ni i mleczarni Kontrole korni 
sji są wszechstronne. Czfonko 
wie komisji pracy i pomocy 
społecznej potrafili bowiem na 
wiązać współpracę z innymi ko­
misjami rady i ściśle z nimi 
współdziałać

Gdy więc projektuję się np 
dokonanie kontroli w piekarni 
czy masarni — obok członków 
komisji pracy i pomocy społęcz- 
nej, biorą w niej udział człon­
kowie komisji zdrowia i han 
dlu. którzy badają pracę zakła­
du od strony warunków sani­
tarnych produkcji, od strony 
należytego zabezpieczenia lud­
ności Częstochowy w' dobre i 
zdrowe pieczywo czy właściwej 
jakości wędliny. Taką „współ 
ną" kontrolę np przeprowadzi 
li w masarniach Nr 2 i Nr 3 
radni Janina Erynia« (z komisji 
pracyI, Zyymnnt Wąsik (z ko­
misji zdrowia) i Maria ł yska 
(z komisji handlu) Z wykry­
tych zaniedb-ń. grożących nie 
tylko zdrowiu samej załogi a le  
również i konsumentów wycią 
gnieto konsekwencje.

Wiele uwagi w swej pracy 
poświęca komisja sprawom za­

trudnienia kobiet. Członkowie 
komisji zwrócili m. iri uwagę 
na to. że w Częstochowskie!! 
Zakładach Graficznych, w Zjed­
noczeniu Budownictwa Miej 
skiego i w Miejskim Przedsię­
biorstwie Remontowo - Budów 
lanym pracuje bardzo mato ko­
biet. Interwencja komisji, która 
dokładnie zapoznała się z wa­
runkami pracy w tych zakła­
dach i «twierdziła, że kobiety 
mogą tam w wielu wypadkach 
zastąpić mężczyzn daia w efek­
cie wzrost Zatrudnienia kobiet, 
co pozwoliło pewną ilość robot­
ników przesunąć do innych 
prac.

Jednocześnie komisja bacznie 
zwraca uwagę na to, by kobie­
ty zatrudniane byty tylko przy 
robotach dla nich odpowiednich 
Na pierwszy sygnał, że w Czę­
stochowskiej Fabryce Wyrobów 
Macharskich oraz Częstochow­
skich Zakładach Przemysłu Te­
renowego nr 2 ciężarne kobiety 
zatrudniane są przy pracach 
dla nich nieodpowiednich komi­
sja natychmiast udała się na 
miejsce i po stwierdzeniu fak­
tu sporządziła odpowiednie 
wnioski dla prezydium MRN 
Ciężarne kobiety przesunięto 
do prac lżejszych.

Aktywna praca komisji do­
brze znana jest załogom wielu 
fabryk. Wiele na ten temat mo­
gą powiedzieć pracownicy 
Lniarskich Zakładów „Stra 
dom", czy Zakładów Lakierni­
czych, którzy dopiero na inter­
wencję komisji otrzymali urzą­
dzenia wentylacyjne w halach 
i którym — realizując dopiero 
wniosek komisji do prezydium 
MRN — kierown ictwo zagwa­
rantowało częstszą zmianę u- 
hrań roboczych. W Zakładach 
Mleczarskich kontrola komisji 
spowodowała, że pracownicy, 
którzy przez długi czas dopro­
sić się nie mogli fartuchów i

butów gumowych, wreszcie je 
otrzymali. W „Kapeiuszowni" 
po wizycie komisji i na jej 
wniosek sporządzono specjalne 
chwytaki do wyciągania mate­
riałów z kadzi z kwasami. Ma­
teriały te pracownicy dawniej 
wyciągali rękami, niszcząc na­
skórek.

Pracę komisji cechuje kolekty­
wność wniosków pokontrolnych 
Wnioski zespołu kontrolującego 
omawiane są na plenarnym po­
siedzeniu całej komisji, z kolei 
zaś, odpowiednio opracowane 
przekazuje się je prezydium 
MRN, w celu wydania odpo­
wiednich poleceń i zarządzeń 
Po pewnym czasie, nie zadowa 
łając się pismami, potwierdza 
jąc.ymi wykonanie zarządzeń 
komisja raz jeszcze udaje się 
do uprzednio kontrolowanego 
zakładu, aby naocznie stwier 
dzić, czy istotnie wszystko zo­
stało załatwione. Do rzeźni np 
komisja przychodziła kilkakrot* 
nie — tak długo. aż. wszystkie 
jej słuszne i możliwe do z.rea 
lizowania wnioski zostały wy­
konane.

Komisja pracy i pomocy Spo 
lecznej MRN w Częstochowie 
nie ogranicza swej działalności 
wyłącznie do kontroli zakta 
dów pracy pod względem bez 
pieczeństwa i ochrony pracy 
Zwraca ona również uwagę na 
właściwe zabezpieczenie mie 
nia społecznego, na zapobiega 
nie pożarom. Przedmiotem czę 
stego zainteresowania komisji 
są także wychowankowie miej 
scowego Domu Dziecka, któ 
ry komisja często odwiedza.

Wicie uwagi poświęca korni 
sja działalności wydziału pra 
cy i pomocy społecznej prezy 
dium MRN. Wszechstronna i 
drobiazgowa analiza pracy wy 
działu przeprowadzana przez 
komisję co pewien okres, po 
mogła między innymi w roz 
wiązaniu zagadnienia dyscypli­

ny pracy w wydziale i zwróci­
ła uwagę kierownictwa na nie­
które zagadnienia z dziedziny 
planowania; dzięki analizie 
planów pracy wydziału, komi­
sja spowodowała zajęcie się 
przez wydział m in. sprawą 
zatrudnienia inwalidów i likw i­
dacją reszlek włóczęgostwa — 
zagadnieniami, które dotąd le­
żały odłogiem.

Przewodniczący komisji — 
Stefan Chrząstek, brygadzista 
z Częstochowskich Zakładów 
Przemyślu Bawełnianego, po­
dobnie jak inni członkowie ko­
misji — m in Dorota Hassem 
feld, Janina Prymas i caiy sze­
roki aktyw społeczny, którym 
komisja potrafiła się otoczyć 
nie szczędzą wysiłków, wadząc 
pozytywne wyniki swej działal­
ności Ostatnio komisja pracu­
je nad zebraniem — drogą an­
kiety — szczegółowych mate­
riałów, dotyczących warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
we wszystkich zakładach prze­
mysłowych Częstochowy Mate­
ria) ten omówiony zosianie na 
wspólnej naradzie wszystkich 
dyrekcji i rad zakładowych. 
Opracowane potem konkretne 
wnioski, przedstawione Zostaną 
specjalistom z Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Częstochowie, 
z którą komisja nawiązała łącz­
ność, w celu opracowania przy 
ich fachowej pomocy pro- 
jektów, dotyczących usunięcia 
częstych j licznych jeszcze za­
niedbań.

*

Komisia pracy i pomocy spo­
łecznej MRN Częstochowy we­
szła na dobrą drogę Wypra­
cowała właściwe, słuszne me­
tody pracv — osiąga w niej 
konkretne rezultaty Warto, aby 
działalność jej posłużyła za 
przykład wielu innym komi­
sjom pracy i pomocy społecz­
nej.

I. GOLIK
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Papier jest cierpliwy, życie — nie

Fabryka Suchej Destylacji 
Drewna w Gryfinie (woj. 
Szczecin) ma wiele kłopotów

lem zabezpieczenia jej przed 
porażeniem grzybami.

Po ukazaniu się tego artyku-
ze smołą drzewną (produkt ten ¡u zwróciliśmy się do naszego 
powstaje ubocznie przy roz-1 Centralnego Żarzadu Przemy- 
kładzie drewna), bowiem m e js)u Leśnego z prośba o poczy- 
«nri na mą dostatecznego zbytu, j nienie p-ób stosowania smoły 

3 zapeinia stale wiele j  do konserwacji tarcicy i wpro* 
roznYcn zbiorników i beczek, j wadzenie tego w życie. Sądzi- 
Vciąz musimy sprowadzać no- ¡¡śmyf że sprawa będzie szybko 

ve  zbiorniki. Nigdy nie mamy | rozwiązana, bo temu samemu 
dostatecznego miejsca na od- j CZ podlegają tartaki. Odpo- 
Drowanzenie smo v rn u tn ir l-  ........ „

Postępow a n a u ka  i  p o k ó j 
są n ie ro z e rw a ln e

W y p o w i e d ź  a k a d e m i k a  W.  F i  ł a t  o w a

prowadzenie smoły, co utrud­
nia należyte prowadzenie pro­
cesu technologicznego, powo­
duje często zaburzenia i barnu*

wiedzi na nasze pismo jednak 
nie otrzymaliśmy.

Dopiero w czasie swojej byt­
ności w dniu 23.X.53 r. w CZ

Poniżej zamieszczamy wy­
powiedź wybitnego okulisty 
radzieckiego W. P. Piłatowa 
udzieloną korespondentowi Ra­
dzieckiego Biura Informacyj­
nego (SIB).

je produkcję podstawowych^ - ■ , ' 7 w .
produktów. Każda możliwość ! d<>^.edZ^łem  się, ze z tego mc
zbytu srnoły jest przyjmowana ji  nie będzie — smoła do konser-

wielką radością przez pra- j wacji tarcicy nie nadaje się.
cowników. " ‘ W związku z tym ciekaw je-

Toteż z zadowoleniem prze- stem- cz-v to autor artykułu pi- 
czytaliśmy artykuł pt. „Konser-1sa*’ aby napisać — czy 
wacja półfabrykatów brzozo-itez Centralny Zarząd nie chce 
wych i bukowych w tartakach“ , j 5i? .trudzic realizacją cmowio-
ząmieszczony w numerze 8-ym 
miesięcznika „Przemysł Drzew­
ny“ , a omawiający m. in. sto­
sowanie naszej smoły do kon­
serwacji tarcicy liściastej — ce-

nvch

wojny światowej i nastąpił dłu­
go oczekiwany pokój, przystą­
piliśmy od nowa z zapałem do 
przywracania ludziom wzroku 
przy pomocy przeszczepiania 
rogówki. Udoskonaliliśmy tech- 

. nikę tej operacji. Na podstawie 
Na wiele lat przed pierw-1 nioich wskazań sporządzono no­

szą wojną światową rozpoczą- j NVt, narzędzia chirurgiczne, 
łem piacę nad prób.emem przy- Osobiście przeprowadziłem już 
wracania wzroku ludziom, któ - 1 ponad 1000 zabiegów, a moi 
rzy utracili go z powodu biel- | uczniowie i kontynuatorzy, pra­
nia. iiy s l o możliwości zastą- cującv w zakładach rozrzuco- 
pienia rogowKi zmętmalej ro-1 nyCh po całym Związku Ra- 
gowką przejrzystą, interesująca | dzieckim. wykonali już ponad 
od wieków wielu uczonych na sześć tysięcy podobnych zabie- 
całym swiecie, zawładnęła i j gów.
mną. Mimo że przeszczepianie j \\/ ostatnim czasie uczyniliś- 
rogowki było zupełnie zarzuco-1 :T)y jeszcze jeden olbrzymi krok 
ne przez okulistów, jako nie da- J naprzód na drodze przywraca-

wzgłędnie zastanowić się nad 
innym rozwiązaniem sprawy.

LECH KULESZA 
Gryfino

„Robi się*4 —' lerz lilbn roraz zimniej
Niedaleko W rocławia jest Inieopalane pomieszczenia nie 

powiatowe miasto Oleśnica, j  zapewniają nawet minimum 
Znajdują się tam Zakłady Na- ! wygód.
Prfl'v.cz.c J a^?r.u. Kolejowego I \y  sprawne ogrzewania liote- 
,.Olesnica . Zakłady posiadają | zwracaliśmy się kilkakrotnie

do dyrekcji -zakładów, gdzie 
nam odpowiadają „zrobi się“ , 
ale jak dotychczas „robi się“

artykule pomysłów, jące praktycznych wyników, i nia wzroku ludziom, oślepłym

Pewnej liczbie chorych można 
przywrócić bodaj częściowo 
wzrok, a to już jest dła nich 
wielkim szczęściem.

W Instytucie prowadzi się 
również badania i rozpracowuje 
się operacje częściowego prze­
szczepiania na całej grubości 
rogówki w oparciu o całkowite 
i prawie całkowite przeszcze­
piania. W 1953 roku po raz 
pierwszy zoperowałem chorego, 
któremu dwa lata wcześniej 
przeszczepiono przedni odcinek 
oka. W wyniku tej operacji 
chory odzyskał częściową po­
prawę widzenia.

Doktor Puczkowska stosuje 
-powtórny zabieg przeszczepie­
nia rogówki w tych wypadkach, 
gdy po pierwszej operacji pra-

konuje się częściowe przeszcze­
pienie na całej grubości, prze­
szczepiając płat o średnicy 
4 — 5 mm.

W chwili obecnej mamy już za

Intel robotniczy, w którym za 
mieszkuje część pracowników.

Od początku istnienia hote 
lu brak jest ciepłej wody. Od- jtylko coraz zimniej, 
czuwają to dotkliwie szczegół-1 -  • •
nie ci pracownicy, którzy po 
pracy przy rozbiórce parowo­
zów zmuszeni są zmywać śla­
dy smarów i sadzy zimną wo­
dą.

Jest u nas co prawda łaźnia 
czynna 3 razy w tygodniu, no­
minalnie, a faktycznie tylko 
w czwartek, gdyż w piątek i so­
botę z braku wody nie można 
się kąpać.

W hotelu robotniczym zatrzy­
mują się nieraz maszyniś i

Podobna .sytuacja jest na te­
renie warsztatów — hale war­
sztatowe nie są jeszcze ogrze­
wane.

Należałoby również uporząd­
kować, ogrodzić i oświetlić plac 
wokół baraków hotelowych.

Apelujemy więc do dyrekcji 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego i rady zakłado­
wej, której na sercu powinny 
leżeć sprawy bytowe pracow­
ników, aby zainteresowały się

podjąłem z zapałem ponowne \ t  powodu bielma. Jest wielu I wie całkowitego przeszczepie 
próby zastosowania tej operacji. | ociemniałych, których bielma j nia rogówki, ta ostatnia mętnie- 

Zaledwie uzyskałem zadowa-jsą zmętniałe, ścienczałe o nie- j je Przy powtórnym zabiegu wy- 
łające i budzące nadzieje wy- j prawidłowym kształcie, którzy 
niki, wybuchła wojna, która j cierpią na tzw. garbiak rogów- 
przerwała moje prace. Wznowi- ki. Opracowany przez nas i 
łem badania gdy ustaliła się w j zwykle stosowany zabieg tzw. 
kraju władza radziecka i pokój, częściowego przeszczepienia ro- 
Sprawa szczególnie szybko ru-j gówki na całej jej grubości niej sobą szereg takich operacji i 
szyła naprzód, gdy władza ra- j  może w tych przypadkach dać wyniki ich są bardzo zachęca- 
dziecka zbudowała dla moich \ wyniku. j jące. Tak więc dzięki opraco-
doświadczeń specjalny zakład I W ciągu dziesiątków łat wie- (waniu tych dwóch nowych za- 
nŁukowy — Ukraiński Instytut Mu okulistów na całym świecie biegów, udowodniliśmy, że moż- 
Doświadczalny Chorób Oczu. usiłowało pomóc tym chorym, i  liwe jest trwałe przejrzyste 
Wraz z moimi' współpracowni- j Stosowane w takich wypadkach 
kami wznowiliśmy operację j całkowite przeszczepienie ro-, 
przeszczepiania rogówki, osią-jgówki nie dawało jakichkolwiek 
gając dobre wyniki. [pozytywnych wyników. Zdawa-

i znowu wybuchła wojna. Po j  So się, że dla tej kategorii cho- 
raz drugi przerwana została rych nie ma ratunku. Najwybit- 
nasza pokojowa, twórcza praca, j  niejsi okuliści świata uważali

tych nieszczęśliwców za ślep­
ców nie do uratowania.

Pracownik naszego Instytutu 
dr Nadieżda Puczkowska opra-

konwojenci, którzy przeprawa-' naszymi bolączkami i jak naj- 
dzają do naszych zakładów pa- j szybciej przyczyniły do ich 
rowozy do naprawy. Po dale- zlikwidowania.
kiej nieraz podróży, pracowni­
cy ci są spragnieni wypoczyn­
ku; niestety, lodowata woda,

LUCJAN PINKOSZ 
JAN PALUSZKIEWICZ

Oleśnica

Przykład braku Irnski n r/,łowicka
Pracownica Zakładów Na-, 

prawczycłi Taboru Kolejowego! 
w Bydgoszczy, Maria Szweda, 
w sierpniu 1952 r. złożyła w i 
Centralnej Lekarskiej Przychód-! 
ni Kolejowej w Bydgoszczy! 
wniosek na wstawienie zębów.

W pierwszej połowie lutego! 
1953 roku była wezwana przed j 
komisję lekarską. Komisja za-1 
twierdziła wniosek i przyznała 
jej dolną i górną protezę. Ale j  
tło obecnej chwili nie ma żad­
nej wiadomości, kiedy protezy 
będą zrobione.

Wskutek braku uzębienia ob. 
Szweda choruje na żołądek.

Gdy w pierwszej połowie lip- 
c.a 53 r. ob. Szweda zwróciła się 
do przychodni lekarskiej z proś­
bą o przyspieszenie wstawienia 
zębów, odpowiedziano jej, że

musi czekać na wezwanie. Cze­
ka tak do obecnej chwili.

W początkach października 
poszła znów w tej sprawie do 
przychodni. Kazano jej wówczas 
złożyć drugi wniosek, gdyż tam­
ten zaginął.

W taki oto bezduszny spo­
sób Centralna Lekarska Przy­
chodnia Kolejowa w Bydgosz­
czy załatwia sprawy swoich pa­
cjentów.

Olu Szweda jest od 1950 r. 
przodownicą pracy, wyrabia te­
raz dc) 200 proc. normy, powin­
na więc być załatwiona w pierw­
szej kolejności:

Ale to biurokratów z przy­
chodni lekarskiej nic a nic nie 
obchodzi.

WOJCIECH BERESTKO
Bydgoszcz

Odessa -ę miasto w którym 
mieścił się nasz Instytut, zosta­
ła okupowana przez wroga. Nie 
zakończyliśmy wiełu naszych 
badań, przepadły liczne plony 
długoletniej pracy. Ludzie, któ­
rzy lada' dzień mieli odzyskać 
wzrok, musieli zrezygnować ze 
swych nadziei na dłuższy czas.

Druga wojna światowa, która 
orzetoczyła się jak złowrogi 
huragan, pozostawiła nowe mi- 
1'ony kalek i ociemniałych, W y­
starczy wskazać, że na świecie 
jest obecnie ponad pięć m ilio­
nów ludzi, którzy utracili wzrok 
tylko z powodu bielma. Nie 
trzeba chyba dodawać, że o- 
gromna część tych nieszczęśliw­
ców to ofiary wojen.

Gdy zamilkły salwy drugiej

przylgnięcie przeszczepionej ro­
gówki oraz uzyskanie trwałe­
go przywrócenia wzroku lu­
dziom którzy cierpią na garbiak 
rogówki.

Pozwolę sobie przytoczyć 
jeszcze jeden przykład z na­
szych ostatnich osiągnięć, który 
jest wynikiem pokojowej twór­
czej pracy. Istnieje taka choro­
ba oczu, przy której błona ślu

cowała pod moim kierownic-1 zowa i rogówka oka wysychają, 
twem nowy typ operacji. Istota | Przyczyną tej choroby jest za- 
zabiegu polega na tym, ż.e zgru- hamowanie wydzielania łez z 
białe bielmo wycina się nie cal- j powodu zaniku gruczołu łzowe- 
kowicie, a pozostawia się rąbek j go. Jest to wynik powikłania po 
bielma, do którego przyszywa j jaglicy i innych chorobach oczu. 
się właśnie przejrzystą rogów- Ta ciężka choroba oczu, w wy­

niku której człowiek wcześniej 
czy. później traci wzrok, uwa­
żana była dotychczas za nieule­
czalną. Wszystkie wysiłki oku­
listów zmierzające do zwalcze­
nia ślepoty tego rodzaju były 
bezskuteczne. Uczeni całego 
świata pesymistycznie zapatry. 
wali się na możliwość wylecze­
nia tej choroby.

i<ę. Rezultaty tego nowego — 
jak my go nazywamy — pra­
wie całkowitego przeszczepienia 
rogówki są następujące: 25 pro­
cent operowanych uzyskało 
ostrość wzroku w granicach od 
0,01 do 0,4.

Tak więc stwierdzono, że 
ślepota wywołana garbiakiem 
rogówki nie jest beznadziejna.

„  y od lu r o c h i m j a r z  m i‘ ni“

Budowa nowych gmachów 
Wyższej S /ko ły  Inżynierskiej w Poznaniu

(a) W Poznaniu trwają in-, budowane zostaną, bloki mie- 
tensywne prace przy budowie I szkalne dla studentów. Już w 
wielkiego kompleksu nowych i przyszłym roku oddane zostaną
gmachów Wyższej Szkoły In 
żymierskiej. \V nowych budyn­
kach studenci będą mieli do 
dyspozycji nowocześnie urzą­
dzone sale wykładowe, pra 
cownie naukowe, warsztaty me­
chaniczne, świetlicę itp.

Obok gmachów uczelni wy-

do użytku pierwsze nowo- 
wzniesione budynki uczelni, w 
których znajdą pomieszczenia 
wydziały: inżynierii lądowej,
mechaniczny, elektryczny i Za­
kład Gospodarki Cieplnej.

(PAP)
Scena batalistyczna bułgarskiego f i lm u ,  zrealizowanego na podstawie powieści 

m cm “  Iwana Wazowa
jarz-

Mimo tego moi uczniowie i 
ja szukaliśmy sposobów urato­
wania łudzi cierpiących na wy­
sychanie rogówki i spojówki 
aibo, jak my1 to nazywamy 
„kserosę oczu“ . Prace nasze zo­
stały uwieńczone sukcesem. 
Starszy pracownik naukowy 
Instytutu • dr. Włodzimierz Sze 
walew opracował wraz ze mną 
jeszcze jeden oryginalny zabieg. 
Wykonaliśmy (początkowo, 
rzecz jasna, na zwierzętach) 
przeszczepienie ujścia przewodu 
ślinianki przyusznej do otworu 
zrobionego w dolnym załamku 
worka spojówkowego. Krótko 
mówiąc, zmusiliśmy ślinę by 
spełniała rolę łez W klinikach 
Instytutu zrobiono już wiele ta­
kich operacji. U większości ope­
rowanych w wyniku stałego i 
dobrego nawilżania oka śliną, 
stopniowo zanikafb zrogowace- 
riie nabłonka rogówki. Powierz­
chnia rogówki stawała się gład­
ka i przejrzysta, a wzrok po­
prawiał się. Tak więc jeszcze 
jedna choroba oczu, która do 
niedawna uważana była za nie­
uleczalną, stała się uleczalna.

Mówiłem o niektórych na­
szych osiągnięciach, rozumie się 
nie tylko ze względu na nie sa­
rnę, chociaż i to jest bardzo 
ważne i pożyteczne. Gdybym 
mówił, tylko o naszych osiągnię­
ciach — moich własnych i mo­
jej szkoły, mógłbym opowie 
dzieć o nowych metodach lecze­
nia jaskry, barwnikowego zwy­
rodnienia siatkówki, o nowych 
metodach leczenia wielu chorób, 
riie tylko oczu, przy pomocy 
opracowanej przez nas terapii 
tkankowej, mógłbym mówić o 
wielu innych sprawach.

Mówiąc o niektórych naszych 
sukcesach chciałem wykazać, 
jak .wojny hamowały rozwój po­
żytecznego dła ludzkości dzieła, 
jak cofały one nas w tył na wie­
le, wiele lat. Chciałem również 
pokazać, jak pokój sprzyja na­
szej twórczej pracy.

Niemniejsze szkody przynosi 
nauce i „zimna wojna“ , którą 
prowadzą obecnie wrogowie po­
koju. Popatrzcie co się dzieje 
wokół nas: niektóre państwa 
wydają ogromne sumy na zbro­
jenia, doprowadzając swoje 
narody do nędzy. Ludzie tracą 
siły na produkcję broni. W kra­
jach tych duża ilość uczonych 
poświęca całe swoje życie nn 
opracowanie coraz to nowych 
śmiercionośnych środków, dla 
masowej zagłady. A przecież 
dobro narodów wymaga od 
uczonych zupełnie innej dzia­
łalności. Ileż jest jeszcze na 
świecie nierozwiązanych pro­
blemów, chociażby w zakresie 
ochrony zdrowia! Dlaczego, na 
przykład, wielkie osiągnięcie 
umysłu ludzkiego — energię 
atomową przeznacza się w USA 
na niszczenie pracy ludzkiej i 
zagładę ludzi, a nie tia leczenie 
albo powiedzmy na uprawę pól?

Nauka powinna służyć dobru 
człowieka, a za tym sprawie 

¡pokoju. Prawdziwej nauce, po­
stępowej nauce potrzebny jest 
pokój. Takie jest nasze zdanie, 
zdanie uczonych radzieckich, 
oddających wszystkie swoje siły 
dla dobra człowieka, dla dobra 
pokoju na całym świecie. Oto 
dlaczego każdy uczony, który 
oddaje swój trud i talent tym 
celom, znajdzie w nas przyja­
ciół. niezależnie od tego, jakie 
są jego przekonania i poglądy 
polityczne.

S T O L I C Y
Sprzęt medyczno-sanitarny 

krajowej produkcji
W \ s t a w a  w W a rsza w ie

W salach kameralnych Tea­
tru Narodowego w Warszawie 
otwarta została interesująca 
wystawa sprzętu medycznego 
i weterynaryjnego, produkowa­
nego w kraju.

Bogaty asortyment wysta­
wionych narzędzi i sprzętu me­
dycznego i weterynaryjnego 
obejmuje wiele działów i spe­
cjalności. Od precyzyjnych 
wag analitycznych do wielkich 
autoklawów elektryczno - paro­
wych, od łóżek ortopedycznych 
— do drobnych narzędzi chi­
rurgicznych, od szpitalnych 
mebli do lamp bezcieniowych — 
wszystko imponuje tu staran­
nością wykonania.

Osobne stoisko zajrruje tele­
wizja Zaznajamiamy się tu z 
produkowanym przez jedną ze 
spółdzielń aparatem telewizyj. 
n/m.

Wśród eksponatów wiele jest 
takich, które sprowadzano z 
zagranicy, a które wchodzą 
obecnie do masowej produkcji 
w kraju. Należą do nich wagi 
analityczne z tłumieniem po­
wietrznym i niezmiernie pre­
cyzyjnego wykonania wymaga 
jące odważniki do tych wag. 
diatermia krótkofalowa, zesta­
wy do przetaczania krwi, apa­
raty do mierzenia ciśnienia 
krwi, aparaty Kocha, susźarki 
elektryczne, przyrządy do wle­
wali podskórnych, kasety do 
błon rentgenowskich, wiele przy­
rządów weterynaryjnych, służą­
cych-- m. in. do szeroko stoso­
wanej w nowoczesnej hodowli 
bydła sztucznej inseminacji 
(sztucznego zapładniania) i 
wiele innych.

Zaspokajając w wielu dzie­
dzinach zapotrzebowanie kra­
jowe, spółdzielczość sprzętu 
medycznego produkuje również 
na eksport, tn. in. termostaty, 
wagi, hygrometry i barometry.

Spółdzielnie sprzętu medycz­
nego wykonują dziś ok. 40— 
50 procent krajowej produkcji, 
produkcji stale rosnącej.

Na marginesie wystawy war­
to jednak zwrócić uwagę M in i­
sterstwa Przemysłu Drobnego 
: Rzemiosła, że podległe mu za­
kłady, nie tylko spółdzielcze, 
wciąż jeszcze za mało produ­
kują tak poszukiwanych na 
rynku artykułów jak: termome­
try, odciągacze pokarmowe, 
nożyczki i szczypczyki, inhala- 
terki — rozpylacze itp., że czę­
sto jakość tych artykułów jest 
nieodpowiednia.

Krajowy Związek Branżowy 
Spódzielni Sprzętu Medycznego 
jest placówką stosunkowo bar­
dzo młodą. Powstał on dopiero 
w połowie ub. roku, kiedy to 
wyłoniono spośród istniejących 
spółdzielni dwadzieścia kilka 
zakładów, z których część tylko 
produkowała dotąd sprzęt me­
dyczny i wciągnięto je do 
racy na tym odcinku.

Sądząc z wystawy, spółdziel­
czość produkująca sprzęt me­
dyczny może się poszczycić po­
ważnymi osiągnięciami zarów­
no w dziedzinie wzbogacania 
asortymentu jak i podnoszenia 
jakości. Przejrzysty układ wy­
stawy i estetyczna kompozycja 
ułatwiają zapoznanie się, prze­
de wszystkim lekarzy, z tą po­
myślnie rozwijającą się dzie­
dziną naszej produkcji.

Al. M.

Ciepło z elektrowni warszawskiej 
ogrzeje dalsze domy

W chwili obecnej ciepło prze­
kazywany elektrowni warszaw 
skiej ogrzewa już 18 gmachów 
stolicy. W bieżącym tygodniu 
podłączone zostaną gmachy 
,,Polimexu“ , Naczelnej Organi­
zacji Technicznej, Centralne; 
Rady Związków Zawodowych

oraz domy przy ul. Mazowiec­
kiej 2/4 i 6/8.

Przewidziane jest także pod­
łączenie jeszcze w br. do sieci 
cieplnej gmachu Polskiej Aka­
demii Nauk w Pałacu Staszi­
ca. (i)

500 lamp zapłonęło we Włochach
Realizując podjęte zobowią­

zanie, brygady Zakładu Sieci 
Elektrycznej m. st. Warszawy, 
przyspieszyły prace przy o- 
świetleniu ulic Włoch. Wczoraj 
na ulicach Włoch zapłonęła 500 
latarnia uliczna. Do całkowite­
go zakończenia robót pozostało 
jeszcze uruchomienie kilku la­
tarń przy ul. Wiechowskiej. W 
ten sposób ponad '60 ulic 
Włoch otrzymało należyte o- 
świetlenie.

Niebawem Zjednoczenie Elek- 
tromontażowe przystąpi do ro­
bót związanych z oświetleniem 
ulic Zbójnej Góry kolo Rado­
ści. Fundusze na te roboty 
przeznaczyła Stołeczna Rada 
Narodowa z sum budżetu do­
datkowego. W najbliższych ty­
godniach na ulicach tej osady 
zapłonie około 100 lamp ulicz­
nych. (i)

Porządek dz ienny
Oto co w y m y ślił Zarząd  Koła 

N O T -u  i K lub T e c h n ik i 1 R acjo­
na lizac ji przy  Zakładach W y tw ó r­
czych Lam p E lek trycznych  im. 
Róży Luksem burg dla zaproszo­
nych gości w dniu o tw arcia  sali 
k lubow o-odczytow cj. W  porządku  
dziennym  czytam y:

1. Pow ołanie przewodniczącego

członków prezy* 

przedstawiciel«

prezyd ium
2. Powołanie  

dium
3. Pow itanie  

w ładz nadrzędnych
4. Zagajen ie
5. Przem ów ienie  D yrek to ra  N a ­

czelnego Z W L E
6 P rzem ów ienie  przedstaw ic ie­

la  N O T
7. Przem ów ienie  przedstaw ic ie­

la P ZP R
8. P rzem ów ienie przedstaw ic ie­

la  Org. Z  w. Zaw ód.
9. P rzem ów ienie przewodniczą  

cego K lubu T ech n ik i i R ac jo n a li­
zacji

10. K ró tka  p rzerw a

F i l m

K la s y k  b u łg a rs k i na  e k ra n ie
„Pod tureckim jarzmem“. Scenariusz (według powieści Iwa­

na Wazowa „Pod jarzmem“ ): Paweł Spasow i G. Kranzow. 
Reżyseria: Dako Dakowski. Zdjęcia: Bonczo Karastojanow. 
Muzyka: Filip Kutew. Oprawa plastyczna: S. Sitorow i G. Po- 
pow. Produkcja: Bułgarska Wytwórnia Filmów Fabularnych, 
1952.

Iwan Wazów, syn zamożne- emocjonalnie angażuje ona czy- 
go kupca i rzemieślnika, które- j tełnika, że zdolna jest poma- 
go postać z nadzwyczajnym! gać narodowi bułgarskiemu w 
mistrzostwem przedstawił póź- i patriotycznym dziele budów a- 
niej w swojej powieści „Pod | nia podstaw socjalizmu, tak, 
jarzmem“ w osobie bogacza!jak pomagała mu walczyć o 
Marka, w 24 roku życia wstę-i wyzwolenie narodowe i społecz- 
puje do organizacji rewolucyj- ne, o zrzucenie jarzma Turków 
nej, stawiającej sobie za cel na- i jarzma kapitału, 
rodowe wyzwolenie Bułgarii; Nic więc dziwnego, że ambitni 
spod' panowania tureckiego. | filmowcy bułgarscy sięgnęli po 
Walka z tureckim jarzmem sta-¡powieść Wazowa „Pod jarz- 
je się tematem napisanych | mem“  jako po tworzywo dbi 
przez Wazowa wierszy i po- scenariusza. Rewolucyjna te- 
wieści. Najcenniejszą pozycją Urna tyka, związana z jednym z 
jest wśród nicli realistyczna, j najbardziej bohaterskich w hi 
głęboko przepojona elementami j storii Bułgarii okresów, epicki 
rewolucyjnej romantyki i patrio- rozmach opowiadania, w kre- 
tycznego patosu epopea spo- ] śleniu postaci “bohaterów, wv 
łeczno-polityczna „Pod ja rz -[ darzeń, tła polityczno - społecz- 
mem“ , opisująca przygotowa-; nego i obyczajowego epoki, 
nia i dni narodowo-wyzwołeń- plastyczność opisów — wszyst- 
czego powstania ludowego 1876! ko to jak najżywiej przemawia 
roku, da jąca jednocześnie bo-[ to za próbą przełożenia powie- 
gaty obraz życia Bułgarii u iśc i na język filmu i tym moc- 
schyłku ubiegtego wieku. i niejszym zespoleniem najlep-

„Poetą-bojownikiem za wol-| szych tradycji narodowych i li 
ność i odrodzenie umęczonej | terackich ze współczesnością. 
Bu łgarii“  nazwał Wazowa j Film „Pod jarzmem“ jakkot 
Gorki. Bojowy, patriotyczny i ; wiek w wielu momentach jesl
rewolucyjny charakter reali­
stycznej twórczości Wazowa 
sprawia, że po dziś dzień e-

żywą ilustracją pewnych frag­
mentów książki, nie jest jednak 
tylko dosłownym jej przetłuma-

jczeniem na środki wyrazu innej 
! sztuki. W oparciu o materiały 
■ historyczne, (rn. in. o pamiętni­
ki 2. Stojanowa), scenarzyści 
uzupełnili, rozszerzyli niejako 
obraz czasu, odbity w ograni 
czonytn w. pewnej mierze spój 
rżeniu Wazowa.

I tak przede wszystkim po- 
, wstanie ludowe rysuje się w 
[film ie nie jako żywiołowy rucn, 
lecz jako zorganizowana akcja, 

[na czele której stali świadomi 
j celów i środków rewolucjom 
j ści • demokraci. Bojczo O g rft 
I now, Borimeczka, doktor Soko 
łow, nauczycielka Rada, wy­
stępujący epizodycznie w filmie 
przywódca powstania kwietnio­
wego 1876 roku Georgi Ben 
kowski —  wszyscy oni są po­
staciami historycznymi. Toteż 
autorzy filmu słusznie do uTa 
teriału beletrystycznego dołą­
czyli wątek rewolucyjno - wy 
zwoleńczęj organizacji, która, 
założona przez wielkiego buł­
garskiego bojownika o wolność 
B. Lewskiego, kierowana póź 
niej przez takich łudzi, jak po­
legły na barykadach kwietuio 
wego powstania wieszcz bułgar­
skiej poezji, Christo Botew, 
niemałe zasługi położyła za­
równo w dziele szerzenia w 
kraju ideałów demokratyczne - 
rewolucyjnych jak i w samym 
przegotowaniu zbrojnego czy 
nu powstańczego,

Powieść Wazowa „Pod jarz 
mem“  zamyka rozdział, który 
nosi tytuł „Zagłada“ . Rozdział 
ten. jak i fragmenty szeregu po 
przednich, opisujących walkę i 
klęskę powstańców, nie pozo­
staje zakończeniem filmu. Na­
stępuje epilog filmowy, odp <■ 
windujący epilogowi historycz­
nemu bułgarskich walk o wol 

j  ność narodową: wkroczenie nio- 
j  sących Bułgarom niepodległość 
j zwycięzców nad Turkami, żoł- 
[ nierzy rosyjskich.

W twórczości swojej Iwan 
Wazów niejednokrotnie pod 
kreśiał, że droga do wyzwolę 

i nia Bułgarii spod jarzma tu­
reckiego wiedzie poprzez opar 

| cie się o Rosję, niejednokrotnie 
[ podkreśla! ideę przyjaźni bui 
j garsko - rosyjskiej. Akcenty te 
| spotykamy również w powieści [ 
i „Pod jarzmem“ . I tym razem j 
| uzupełnienie wydaje się więc; 
[słuszne, celowo i w duchu pier [ 
! wowzo.ru stawiajac" pointę za- 
[wiązanego konfliktu, choć j 
[chciałoby się je widzieć w bar 
dziej wypracowanej i mniej po­
wszedniej realizacji.

Centralną postacią zarówno 
[ powieści jak i filmu jest zbie- 
; g!v z zesłania rewolucjonista 
Iwan Kralicz, występujący pod 

! przybranym nazwiskiem Bojczo 
jOgnianowa. Kralicz - Ognia now. 
i w pełnej pasji ekranowe! inter- 
! nretacii Mirosława Mindowa 
! iest nie tylko reprezentantem 
[ patriotycznych i postępowych 
[ sił społecznych, które z uporem 
| i poświęceniem walczyły owol- 
I ność ojczyzny. Jest jednocześ­

nie żywym człowiekiem, peł­
nym szlachetności, energii, bo­
haterstwa, człowiekiem czynu 
i uczuć. Szkoda tylko, że na 
skutek zbyt jednolitego ucha- 
rakteryzowania szeregu wystę­
pujących równolegle z nim po­
staci, widz ma- pewne trudno­
ści w śledzeniu losów głównego 
bohatera.

Ciekawie rysuje się w filmie 
charakterystyczna sylweta Bo- 
rimeczki w wykonaniu aktor­
skim P. Karlukowskiego. W po­
staci tego rosłego, ó potężnych 
barach i sile chłopa, zawarł 
Wazów swój pełen głębokiego 
uczucia stosunek do ludu, opty­
mistyczną wiarę w jego żywot­
ne i historyczne siły. P. Karlu- 
kowski tak właśnie postać tę 
zinterpretował, budząc szczery 
uśmiech sympatii, zaufanie i 
podziw widza dla kreowanego 
przez siebie bohatera.

Ubożej niż w powieści wy­
pada natomiast w filmie inte­
resujący bogacz baj Marek. 
Pozostaje on do końca po­
stacią bliżej nieokreśloną i sła­
bo rzutującą układ stosunków 
społecznych. Usunięto też w 
zbyt głęboki cień studenta Kań- 
dowa, przedstawiciela idei so­
cjalizmu.

Nie dość wyeksponowana zo­
stała postać przywódcy kwiet­
niowego powstania, Benkow- 
skiego.

Czołową kobiecą rotę nauczy­
cielki Rady. z dużym wyczu­
ciem pa triotyczno-roman tyczne­
go stylu epoki odtwarza L iii 
Popiwanowa. Ślepego Kolczo

z wzruszającym umiarem gra 
K. Kisimow. Poprawnie Wypa­
dają A. Karamitiew jako dia­
kon Wincenty, W asyl, Kirkow 
w roli doktora Sokołowa, S. 
Pejczew, jako Tossun-bej. Rów­
nież inne postacie z wrogiego 
obozu tureckiego, a także po­
stacie bułgarskich obszarników 
i burżuazji naszkicowane zo 
stały na ogół bez zbędnej prze­
sady.

Film reżyserował młody ab­
solwent moskiewskiej szkoły 
filmowej, stawiający pierwsze 
kroki na drodze samodzielnej 
pracy. Sądząc po debiucie, na­
leży mu wróżyć piękną przysz­
łość artystyczną. Opierając się 
na najlepszych .wzorach swoich 
radzieckich nauczycieli, Dako 
Dakowsky stworzył porywające 
świeżością sceny batalistyczne, 
przejrzyste i : dobrze rozplano­
wane topograficznie, oddające 
zarówno patos wyzwoleńczej 
wałki jak i koloryt epoki. Go­
rzej powiodło, mu się z pierw­
szą częścią filmu, w której nie 
zawsze potrafił luźno, ze sobą 
Wiążące się fragmenty scena­
riusza, zbvt drobiazgowe opi­
sy, zespolić w wartki tok dra­
matyczny. Na pewnej nieprzej- 
rzystośei tej części filmu zawa­
żyło też. zbyt oszczędne opero­
wanie zbliżeniami.

Z całym uznaniem podkreślić 
należy osiągnięcia twórców o- 
prawy plastycznej filmu, któ­
rzy, poprzez skrupulatne opra­
cowanie dekoracji, wnętrz i ko 
stiumów, pomogli mocno osa­
dzić akcję w epoce. Bardzo do­

bra jest, utrzymana w narodo 
wym i historycznym kolorycie 
muzyka Filipa Kutewa. Opera 
tor, podobnie jak reżyser, za 
pisuje na swym konpie poważ 
ne sukcesy przede wszystkim 
w partiach batalistycznych 
Dialog, niekiedy dosłownie 
przenoszony z powieści, wypa­
da niestety na ekranie chwila 
mi nieco deklaratywnie. Jest to 
zrozumiałe, jeśli wziąć pod 
uwagę, że dialogiem powieścio­
wym i dialogiem filmowym rzą­
dzą zupełnie. inne prawa, po 
dobnie jak inne prawa rządzą 
słowem pisanym i mówionym.

Kilka lat temu oglądaliśmy 
na naszych ekranach pierwszy 
powojenny film bułgarski, „ łó ­
deczkę z niewoli“ , którego 
treść stanowiła wałka przeciw 
ko nierówności społecznej po­
wracającego z zesłania byłego 
uczestnika powstania 1876 ro­
ku. „Pod tureckim jarzmem“ 
stanowi więc jak gdyby po­
przednia kartę sfilmowanej hi 
storii. Cofając się w opisie hi 
storycznych wydarzeń film ten 
stanowi ogromny krok naprzód 
w rozwoju młodej bułgarskiej 
kinematografii. Podczas gdy 
„Ucieczka z niewoli“ , której 
realizację rozpoczęto przed u 
n a ń s two w j en iem I) u ł ga rs k ie.go
orzemysłu filmowego, nosiła 
jeszcze na sobie sporo nalecia­
łości, zaczerpniętych z arsena­
łu burżuazyjnej estetyki. - -  
„Pod tureckim jarzmem“ to 
film ambitny, ideowy, oparty o 
założenia realizmu socjalistycz­
nego.

IRENA MF.RZ

lt, O d c /y t p.t, „L am p y  e le k tro ­
nowe, ich rozw ój i p rod ukc ja“

12. P rzerw a
13. W yśw ietlan ie  film u .
Do kom pletu  braku je  pół czar­

nej po każdym  parzystym  iub  
nieparzystym  punkcie porządku  
dziennego —■ dla odpędzania snu.

A pomyśleć, że m ogłoby się to 
wszystko odbyć tak po prostu, 
bez przem ów ień 1 m ęczenia n im i 
ludzi, gdyby nie zam iłow anie  n ie­
których do „pom py“ i „ga low ych“  
uroczystości.

Sądzim y jedn ak , źe plan co­
dziennych zajęć w sali k lubow o- 
odczytow ej nie będzie się w zoro­
wał na porządku dziennym  w dniu  
otw arc ia .

(w )
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